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Cesarskie słowo.
K iakiff. 16 stŷ nia.

W sobotę w ieczór odbył się w  B u rg a  cesa r­
skim  p ie rw szy  w  ty u i roku  obiad  d la  c iło n k ó w  
d e ie g a c y j, w  k tó ry m  uczestaiczyła^ p ew n a część 
• ł j n k ó w  obu de iegacy j. Po °  ie d z ie , o d b y ł ce- 
• a rz ,  j a k  to  z w y k ł c z y n ić , ta k  rw a n e  cercie i 
rozm aw iał z delega tam i. Do snanego  p o sła  c z ę ­
s t e g o  S t r  a  n s k  y ’e g o edazw uł się  cesa rz  w  te
rtow a: . .

nW ygłosiłeś p an  podczas ob rad  n a d  bu d że- 
t«in m in is te rs tw a  w ojny bardzo  o i t r ą  m ow ę“ .

S t r a n s k y  odpowiedzi- : „Sądzę, 4e ia d
ptzez ostrą mowę parlamentarną prędzej się
• 8P koi". D

C e s a r z  zaawsżył n ł  to: » Przeciwnie, taką 
•o w ą  m ożtsi pan wywołać z a n i e p o k o j ę  
n i e “ .

S t r a n s k y :  Ind  w id z i ,  i e  p rz e d s ta ­
w ić e le  je g o  d a ją  w yraz  p rzekonan iom  jego, 
Wówczas n ie  chw yt*  o strych  ś r id k ó w  i po­
z o s ta n ia  sp raw ę w ręk a ch  sw oich pogłów , bę­
dąc p rzek o n an y , *e <uteresa je g o  zn a jd ą  n a leży ­
tą  obronę. P rzez  to p rzy czy n iam y  gję do uspo­
ko jen ia  k ra ju " . . . . .

C e s a r  s odpowiedział na to: „W sprawie zde 
jesem  w obie pańskiego stanowiska n i e u b ł a ­
g a n y ,  » j e d t e m  g o t ó w  z a p r o w a d z i ć  
s ą d y  d o r a ź n e ,  j e ż e l i  l u d  n i e  u s t ą p i .  
W t p r a w a c h  w o j s k o w y c h  n i e  z n a m  
ż a r t ó w  i m ó w i ę  p a n u  j n ż  d z i s i a j ,  że  
n i k o g o  n i e  Bl * s k a w i ę “.

Dr .  S t r a n s k y  u z a sa d n ia ł s tan o w isk o  C ze­
chów , n a  ,c0 o d p a r ł cesarz :

nL n d j e s t  p o d b u r z o n y ,  a u c z y n i ł a  
t o  m t e l i g e n c y a .  P o czą tek  d a la  sp ra w a  
D rb a la  w T y s tk o w ic a c h " .

D r  S t r a n s k y :  „Niech mi W asia Cesarska 
Mość pozwoli na jednę uwagę. Praw dą jest, że 
Początek d-.ł» inteligeneya, ale ona zna usta*ę. 
Otóż ns awa n i e  p r z e p i s u j e ,  aby rezerwi­
ści madoti z^izszać się na zg.omadzcniach kon­
t r o ln y c h  wyrazem: h ie r , ale orzeka ty lko , że 
•a js  wystąpić i oddać swój paszport woj­
skowy".

C e s a r z :  „Panie doktorze, to  j e s t  a r g n -  
•  «. a  w o  k a c  ki .  Ale ,a pana mówię, że
|<> jest spraw* j ę z y k a  s ł u ż b o w e g o ,  a t ym 
Hi&ik W a r m i i  j ę z y k  n i e m i e c k i * .

Dr S t r a n s k y ,  nM igłoby to pociągnąć z* 
)bą p r z y k r e  n a s t ę p s t w a ,  gdyby się nie 

znalazło Wjj^15*® w tej kwestyi i g d y b y  n i e  
° w z g l ę d n i o n o  u c z u ć  n a r o d n  cze-  
8 k i e g o“.

C e s a r z :  „Ubolewałbym nad tem , ais po
wtajr a tu  : z o s t a w c i e  * r m i ę  w  s p o k o j u " .

N »s ępnie zwrócił cesarz rozmowę na inne 
8prawy polityczne i wezwał Stransky’ego, ażeby 
a *irlał w kiernnkn porozuni.fcuia Czechów z Niem- 
?Mni. Dr S t r a n s k y  odpowiedz,a{; ^  j tak 
|Pż okazujemy w i ę e e J a P r z e i ® o ń c i ,  niżby 
o nakazywał nam n*8* res' * t e  d r a g a  

s t r o n a  n i c  n i e  c z y D 1 } dlatego nie naszą 
bęazie winą jrżeli porozumienie do ska tka nie 
P rzy jdzie".

^ • . • • r z :  „ M u s i  p r z y j ś ć  d o  s k n t k g ;  
jedynie paroznmienie m^że sprowadzić le­
pszą p r v i JlośćU

« w róciw szy Fj do crf0Ł ka delegacy i a n s try a  
ekie], p. K a f t a n a ł  rz e k ł ce8arz: „P rzen iesiono  
Walkę v P arlam entu  do d e l e g a c y i \

K a f  a n  odp0wied ziaj : Temn nie można ,a-
Pob;elz, z n ie w a ż  r , l i tyka  wewnętrzna wiąże 
«ę  z z sg ra n .e z n , .  Pa / g t w 0  j e 8 t p o t ę ż r e  
n a z e w n ą t r z ,  g d  m a  g i ł  w e w n ę t r

bit* Sl°)6Lw y od Pojednania się dwóch wy
'tnych ludów, eze8kiê 0j i niemieckiego".

Marcin Kuhuczyn.

Romans w iejski .
N O W E L L a .

Ze słowaek‘cgP przeł^żyj 2.

(Ciąg dalszy).

IV.
k ł n 'WiUia zima ze w szystkiem i poW mi j 
p iło w łIn’- SpitSŁjło się Je). jakoś; w  drugiej 

' I  lis to p ad a , pokryła ziemię świeży,,. ńnie- 
mr^ '  ja k  ok itm  sięgnąć- N a to przys2jy  tęgjc 
z 8  ‘zdowie w yciągali san 1 z * ozowni, 
WiBt:> /° z m a ity ih  rupieci. Pańscy woźnice za- 
łemi j  118 koniack zimowe przykrycia 2 weso- 
Wsj „“ ż o n k a m i.  Rano rozlegał się nieraz po 
ozn«, D*ny  k w iE , którym  wykarm i m y w ieprzek 
korvt*n° Wl,l  > a!? przeprow adza z chlew a na
mi n 0. Chłopcy po szkole wychodzili z sanka 
ha d??a • i e ś  i spuszczali się na nich z góry

{j*
* *im i 8we piękności, i to jakie! 

zd»fti a ,  1 z. m ały Antek miał zupełnie inne 
r l ifa n- 0 *imie: niepizyehjlae. Ddyby Boże Na- 
• ę  w 'e. mógł przełożyć n« D to, pewniel>y *i 
^n te^rskr°ba t z krlendarza. Nie dziw; mały 
ko4ej »n łe . i J8t P°etił)  ale tylko dzwonnikiem 
na wi-fl Wlet,rzniekiego. Patrzy on na zimę, jako 
ś* gdv “ ^Przyjaciółkę. Dzieje się to dlatego, 
1 **ta( X * T n.i5 Śnieg po p as , ciężko ma od- 
8 'kie ehn 1, • Pleb*nii do kościoła. Nieraz 

c me w palce, zanim się przedostanie

z-

C e s a r z :  „Pragnę, ażeby to pojednanie przy 
8zło wnet do skatka, ale nie należy siać wśród 
Indu niepokoju".

K a f t a n :  „Lad nasz oga uęło po ostatnich 
wypadkach łatwo zrozumiałe zaniepokojenie. 
Do naszych niemieckich współobywatel, wycią 
galismy zawsze dłoń do zgody, oczywiście na 
podstawie równouprawnienia i równowartości. 
Trzymamy się wiernie państwa i piagniemy, 
ażeby Anstrya i Czechy były silne; naturalnie 
wymagamy dla naszych ncznć narodowych po­
szanowania".

Cesarz zamknął rozmowę uw agą: „T o  s i ę  
s t a n i  e ; p o j  e d n a n i  e m u s i  p r z y j ś ć  d o  
s k u t k u " .

Cesarz rozmawiał także z postem F u n k e m .  
R u s s e m  i B u ł a t e m ,  pornszając kwestye poli­
tycznej i ekonomicznej natury Z delegatów pol­
skich uczestniczyli w obiedzie dworskim: J a ­
worski, Jędrzejowicz, Eugeniusz Ahrahamowicz, 
G jrayski, a nadto i minister Gołaehowski. C y 
i na jak i temat rozmawiał cesarz z posłami 
polskimi, w tej chwili nie wiadomo.

Od niepaouętnyeh czasów nie padło z ust 
sędziwego monarchy austryackiego słowo tak 
ostre i stanowcze, jak  to, które wyrzekł w so­
botę do posła S t r a n s k y ’e g o  pod adresem 
Czechów wogóle. Rozmowa poobiednia nie ma 
wprawdzie tego urzędowego charaktem , co mo­
wa tronowa lub inne enuncyacye korony, z a  
k t ó r e  k a ż d o r a z o w y  g a b i n e t  o d p o ­
w i e d z i a l n y  j e s t  p r z e d  p a r l a m e n t e m ;  
niemniej jednak nabiera znaczenia słowo cesa­
rza , będące wy” zem jego o s o b i s t y c h  prze 
kon~iń i rzucone nie bez celu upatrzonego i nic 
bez z góry powziętego zamiaru.

Z tego stanowiska rzeczy biorąc, trudno nie 
przewidzieć, że groźne słowa cesarza wywołają 
w Czechach p r z y g n ę b i a j ą c e  uczncie, o któ- 
rem trndno przypuścić, aby przyczyniło się do 
uspokojenia namiętności i nastroiło przedstawi 
cieli lndn czeskiego do ustępstw podczas roko­
wań ugodowych z Niemcami. Rozguryczenie zaś 
tem większe przybrać może rozmiary, że cen­
tralistyczna prasa niemiecka w prawdziwie obu­
rzający sposób eskamotujo słowa cesarskie dla 
celów partyjnych i nadaje im znaczenie, które 
w zakresie, intenęyj korćmy leżeć nie mogły. 
Neue Freie Presse grozi Czechom, z powoda 
ennncyacyi cesarskiej, „ d n i e m  s ą d u "  i prze­
widuje, odnośnie do wzmianki cesarza o „są­
dach doraźnych", że łatwo przyjść może do 
„ r o z l e w u  k r w i " ,  jeżeli Czesi nie przestaną 
„lndn buntować". Jest to prawdziwie bezwsty­
dno podsuwanie koronie zamiarów jej obcyeh 
w tym jedynie cela, aby do niemożliwości zao­
strzyć antagonizmy nerodowe w Czechach.

A jnż wprost Dezczelny jest wniosek N . Fr. 
Presse, że gdy cesarz nznał język niemiecki z* 
„ j ę z y k  s ł u ż b o w y - '  w armii, to t«m samem 
język niemiecki musi być j ę z y k i e m  p a ń ­
s t w o w y m  w A ustrji, z której wychodzi *1 
mia. St fnterya i zła wola wałcza tntaj o le­
psze. Najpierw bowiem, jak słnsznie zauważył 
del. S t r a n s k y  w rozmowie z monarchą, ża­
dna ustawa i żaden regnlamin, ani rozporządze­
nie, n i e  o r z e k ł y  d o t ą d ,  jakoby język nie­
miecki miał być językiem służbowym w armii 
aastryackiej. Cesarz wypowiedział wprawdzie 
swoje osobiste zapatrywanie na sobotmem cer- 
< K  lecz, rzecz naturalna, zachodzi zawsze wiel- 
~a różnica między formalnem rozporządzeniem 
1 ustawą, za które odpowiedzialny jest rząd, a 
moUwCyaCyą ceaarsk!* Podezas poobiedniej roz

4^ ienliec^*e dzicnniki wiedzą naturalnie o tem
tłómacza sło*” ' mim0 to jednak " y 2? 8* " *  *
ważne iv w o ł z ee8ar8kIe w 8P38Ób. mogU®? vo 
wa ywołać zaniepokojenie nietylko wśród

Czechów, lecz wśród wszystkich ludów Austryi, 
z pełnem zaufaniem zwracających się ku oso­
bie panującego monarchy, u którego poszano­
wanie konstytncyi wyższem było zawsze ponad 
wszelkie wątpliwości i takiem niewątpliwie po­
zostanie.

pobieram emolnment* takie, jak ie  pobierają dy­
rektorowie ginn-izyów rządowych.

W Cieszynie, dnia 13 stycznia 1900.
Parylak Piotr, dyrektor gimu. polskiego.

Gimnazyum polskie w Cieszynie.
Otrzymujemy następujące pismo:
Do Szanownej Rcdrkcyi „Ulowej Reform y“ 

w Krakowie
Grono nauczycieli gimnazyum polskiego w Cie­

szynie uprasza uprzejmie Szanowną R edakcję
0 łaskaw e umieszczenie w najbliższym numerze 
następującego oświadczenia:

Napiętnowani w numerze 8 Ruchu Katoli­
ckiego z dnia 12 stycznia b. r. mianem Indzi 
„nie przynoszących zaszczytu ani polskiemu 
imienia, ani zawodowi swemu", którzy, „sprawę 
naukowego p o z i o m u  ODniżsją", odpiera­
my te słowa z głębokiem oburzeniem, bólem i 
goryczą. Nie m jąc  zaś skuteczniejszego środka 
obrony, powołujemy się na autentyczne słowa 
przełożonej naszej władzy szkolnej rządowej, 
stenograficznie zapisane. Delegat toj władzy, 
radca szkolny, dyrektor pan Rndolf Bartelmus 
z Opawy, po ścisłej inspekcyi, odbytej w dniach 
16, 17 i 18 października 1899, na wspólnej 
koeferencyi z natczyciehm i wypowiedział na­
stępującą opinię: „Der Yorsitzende hat die TJe- 
berzeugung yewonncn, dass sdmmłliche Lthrer 
uw der Anstalt mit grossem Flciss, gewissenhaft 
untt rrichten, dass aLo auch im ganzen dtr E r- 
folg ein bsfriedigender genannt werden kannu.

Protokoł z tej koŁhirencyi został własnorę 
eznie przez p. radcę szkolnego Rartelmusa i całe 
grono nauczycielskie pedpisany.

Konstatujemy ze smutkiem, że w artykule 
Ruchu Katolickiego tkwi wyraźna tendeneya 
podkopania bytu gim nizynm  i szkodzenia spra 
wie polskiej na Śląska, a zarazem zaznaczamy, 
że nawet najbardziej wrogie nam niemieckie 
dzienniki nie odważyły się nigdy na równie 
oszczercze i zjadli we iD-»c.’i* c js . Tem boleśniej 
sze są dla nas te zarzuiy, że nas Polukow spo 
tkały ie  strony p o l s k i e g o  dziennika. Pracu­
jemy w trndnych bardzo warunkach, po lndzkn 
mówiąc nie mamy zanewnionej ani emerytury, 
aai lat słnżby, a posiadamy wszyscy bez wyją 
tkn egzLmina rządowe, więc tem boleśniej do­
tyka nas t e g o  r o d z a j u  u z n a n i e  za naszą 
ofiarna pracę.

S łona te .apisnjemy jedynie dla własnej 
obrony, nie zniechęceni uitm > wszystko i prze­
konani, ie  nie odstraszą one innych kolegow, 
którzy by w przyszłości wspólnie z nami dla 
idei narodowej zechcieli pracować na kresach. 
Nie opnściuy placówki i nie spełnimy ukrytych 
życzeń informator* Ruchu Katolickiego.

W Cieszynie, 13 atycznia 1900.
Parylak Piotr, dyrektor ęunn. polskiego, Hs,- 

beit Stanisław , Ja n ik  Mn-hał, Kukuoz łan, ks. 
Londzin Józef, la d . Pelczarski. Popiohk F ran  
ciszek, dr. Jan  Wytrzens.

Oświadczam publicznie, że uwiadomiłem W y­
dział „Macierzy" o zamiarze rezygnacyi ze sta­
nowiska dyrektora, ponieważ ukończyłem 30 lat
1 9 miesięcy słnżby i chcę przejść w stan spo 
czynku, nie zaś z powodów przez Ruch Kat. 
podanych. W razie, gdyby „Macierz" m iała tru­
dności w wyszukania dyrektora, gotów jestem 
ew entualnie, jako em eryt, p o z o s t a ć  n a  
a w o j t m  s t a n o w i s k a ,  a nawet na stanowi­
sku profesora. Go się zaś tyczy podniesionej 
r e n t o w n o ś c i  mojej posady, oświadczam . że

Zamieszczając powyższe pismo nie możemy 
wstrzymać się od wyrażenia głębokiego ubole­
wania, że Ruch Katol. dał się wciągnąć w in­
trygę jakąś i wystąpił z enuneyacyą, która mo­
g ła być przyczyną poważnego w kresowej szkole 
poUhiej przesilenia. Dzięki solidarności grona 
nauczycielskiego gimnazyum polskiego w Cie­
szynie i prawdziwie obywatelskiemu poczuciu 
obowiązków jego członków, wystąpienie Ruchu 
Katol staje się po prosta walką z wiatrakami, 
a obawy zejść poważniejszych ustają tem bar­
dziej, że wielce zasłużony dyrektor szkoły cie­
szyńskiej, p. Piotr P a r y l a k ,  okazuje gotowość 
pozostania na swojem, dotychczasowem stanowi­
ska, na którem zasłnżył się tak bardzo wobec 
społeczeństwa polskiego, a nawet u Niemców 
zyskał szacunek dla taktn i godności, z jaką 
trudne obowiązki swoje zawsze spełniać umiał.

Z prawdziwemu zadowoleniem stwierdzić tedy 
możemy, że gimnazyum polskiemu w Cieszynie 
żadne na razie nie grozi niebezpieczeństwo, — 
prócz tego jedaego, na dalszym ukazującego się 
pl.nie, ż e  n i e  j e s t  o n o d o t ą d u p a ń s t w o -  
w i o n e  i tem su n tm  nie ma zapewnionej, ma- 
teryalnej egzystencyi. Społeczeństwo nasze je­
dnak nic może dać npaść tej kresowej placówce 
i zrobi z pewnością wszystko, aby jej byt za­
pewnić.

Zapewnienia pokojowe.
Car M i k o ł a j  wydał następujący reskrypt 

imienny do swego ministra spraw Zagranii zuych, 
hr. M n r a w i e w a :

„W ybitne zasłng i, jakie pan położyłeś w 
czasie swej karyery dyplomatycznej, spowodo­
wały mnie, że powierzyłem pann w rokn 1897 
ważne stanowisko ministra spraw zagranicznych. 
Pańska nom inacja zeszła się z niepokojącemj 
wypadkami politycznemi: p o w s t a n i e m  n a  
K r e c i e ,  a idąca w ślad aa niem w o j n a  
g r e c k o - t u r e c k a  groziła naruszeniem po­
koju na całym półwyspie bałkańskim. W myśl 
moich wskazówek ndało się pann, z uwzglę­
dnieniem historycznej misyi B jgyi, nadać odno­
śnym rokowaniom pożądany kiernnek i szczę­
śliwie rozwiązać nastręczające się trudności.

„Zaprowadzenie samorządu na Krecie pod 
kierownictwem kśf. J e r z e g o  oznacza nową erę 
w życin tej wyspy i k łrdzie kres niepokojom, 
które zakłócały spokój na wsc kodzie. Z drngiej 
strony utrzymanie .k najprzyjaznrejszych sto- 
■nnków do wszystkich mocarstw dowodzi w y ­
b i t n e g o  w p ł y w n  p o k o j o w e j  i k o n s e ­
k w e n t n e j  p o l i t y k i  R o s y  i. Mając sobie 
powierzoną onronę najważniejszych interesów 
państwa, tizym ałeś się pan ściśle moich wska­
zówek i w ten sposób przyłożyłeś ręki do nrze- 
czyWiotcienu tradycyjnych usiłowań Rosyi, p r a ­
g n ą c e j  n *  d a l e k . m  w s c h o d z i e  m i e ć  
d o s t ę p  d o  w o l n e g o  o d  l o d a  m o r z a .  Po­
rozumienie s ię , jakie osiągnięto z rządem chiń­
skim co do półwyspu K n a n t n n g  i przystani 
P o r t  A r t h u r ,  dowodź- p r z y j a ź n i  i z a u ­
f a n i a  między obn sąsiedniemi mocarstwami. 
Odpowiada o h o  potrzebom R osy i, jako mocar­
stwa morskiego, i stworzy nad Oieanen. Spo­
kojnym nowe ognisko dia przedsiębiorstw han­
dlowych i przemysłowych całego świata.

„Rokowania, jak ie  następnie na moje pole­
cenie, przeprowadzono z rządami Anglii i J a ­

ponii , przyniosły c z ę ś c i o w e  p o r o z u m i e ­
n i e ,  które pozwoliło Rosyi poświęcić swe siły 
rozwojowi posiadłości na dalekim Wschodzie.

„Qdczuwam szczególne zadowolenie, gdy z po­
śród wieln u s łu g , które mi pan oddałeś, mogę 
podnieść pańskie usiłow - i a , skierowane do urze­
czywistnienia mego najgorętszego życzenia, a b y  
w szy  s tk i  m l n d o m z a p e w n i ć d o b r o d z i e j -  
s t w a  p r a w d z i w e g o  i s t a ł e g o  p o k o j e .  
Rezultaty prac konferencyi, zwołane- do fiagi, 
napełniają mnie nadzie ją , że do osiągnięcia te­
go , memu seren tak drogiego, celu, położono 
bardzo poważne pidwnliny, g d y ż  w s z y s t k i e  
m o c a r s t w a  u z n a ł y  r o z w i ą z a n i e  t e j  
a w e s t y i  w o g o l ę  z a  m o ż l i w e  i p 0- 
t r  zi  b n e .

„Pamiętając z rzeczywistym zadowoleniem o 
wysoce pożytecznych przysługach, jak ie  pan 
wyrządziłeś tronowi, a szczególniej o pańskiem 
współdziałaniu około podniesienia u r o k u  R o ­
s y i  przez znakomite wykonanie moich wskazó- 
w .k , dążących do p o k o j o w e g o  załatwienia 
kwestyj zagranicznych, uważam sobie za przy­
jemny obowiązek wyrazić pana serdeczną wdzię­
czność.

Pozostaję dla pana niezmiennie życzliwym i 
wdzięcznym

M ikołaj.
Równocześnie dzienniki petersburskie ogła­

szają następujące szczegóły sprawozdania mini­
stra skarbn W i t t e g o  o b u d ż e c i e  państwa 
na rok bieżący.

Dochody państwa obliczone są na 1,593,745,680 
rnbli, nadzwyczajne 3,000,000 lb l ,  z wolnej go 
tówki skarbu państwa 160,641,423 rbl., ogflem 
1,757,387.103 rubli. — W ydatki zwyczajne 
1,564,4:41,679 rbl., nadzwyczajne 192,945,424 
rnbli, ogółem 1,757,387,103 rnbli. W zen spo­
sób docbody zwyczajne przewyższają wydatki 
zwyczajne o 29,304,001 rbl.

Powiększenie się dochodów, w porównaniu z 
budżitem na rok 1899, przewidywane jest z mo­
nopolu wódczanego o 25,900,000 rbl., z akcyzy 
o 2a ,100,000 rbl., z ceł o 21,200,000 rbl., z ko­
lei państwowych o 19,100,000 rbl., z podztkn 
przemysłowngo o 5 milionów. Znaczne pow ięk­
szenie wydatków zwyczajnych przewidziano w 
snmie 48,100,000 rbl., w tej samie 26,200,000 
rnbii na środKi przygotowawcze do rozszerzenia* 
monopolu wódczanego.

Budżet m uisterstw a kom unikaty: powiększono 
o 29,100,000 rnbli. Zwiększono etaty: m inister­
stwa wojny o 5,600,000 rnbli, m arynarki o 
3,600,000 rbl., oświaty o 4,400.000 rnbli, dóbr 
państw^ o 8,900,000 rbl., spraw wewnętrznych 
o 3,800,000 rnLli.

Z wydatków nadzwyczajnych przeznaczono na 
budjwę kole. syberyjskiej 25,195,258 rbl., na 
przedsiębiorstwa pomocniczne tej Kolei 8,418.524 
rubli, na bnaowę innych kolei 30,573,550 rbl., 
na zaknp taboru ruchomego dla kolei syberyj­
skiej i innych 43,758,092 rnbli, na udzielenie 
zaliczeń kolejom prywatnym na gwarantowane 
prrez rząd obligacye 85 milionów rnbli, r a  wy­
nagrodzenie osób prywatnych oraz insiytncyi za 
zniesienie prawa propinacyi 5 milionów rnbii. 
Gotówka skarbn państwa, wykazana w dnin 13 
stycznia r. 1899 w sumie 134.900,000 rbl., po­
większyła się ao sumy 190 m i l i t . /T  rnbli po 
wszelKich obrotach roku u b ie g ły ». Gotówka 
wolna w dnin 13 styeznia r. 1900 wynosi nie 
mniej, niż 245 milionów rabli.

Sprawozdanie swe o budżecie, zakończył mi­
nister temi słowy: t ’

„Przedłożywszy w istej cesarskiej mości moje 
zapatrywanie La pewne strony życia ekonomi­
cznego kraju, pozwalam sobie na zakończenie 
pornszyć kwestyę nader żywotną dla całego 
świata, a mianowicie n i e s ł y c h a n e  p o d r o-

przez te zaspy aż do drzwi kościelnych Nawet 
sibie zapłacze, gdy z.m  bardzo doknezy. Inny 
on chłopiec, niż diudzy. Pochodzi naw tie j 
k rw i, ma cieńszą spórę: zimB mu {eż 
dzej dokuczy, n i  wiejskim nrwiszom. Jego oj­
ciec jest szewcem gromadzkim, a synalka dał 
do służby kościelnej, sby zawczasu przywykał 
do regnły.

Zawitał adwent. Zaraz rano w pierwszą nie­
dzielę adwentn miała być spowiedź. N -oadało 
mnóstwu śniegu i chudak Antoś jnż od świta 
trapił się przy nim. D ługo, długo znesił zimę, 
ale skoro mu zaszła za paznokcie, rzneił mio­
tłę i narzekał przy kościele.

— Co ei to , chłopcze? — pytały kobiety, 
które właśnie szły do kościoła.

— O jo j, joj! Za paznokcie mi za a szło! O 
j e j , jo jl — śpiewał Antek.

Kubiety go żałowały, bo zima była nie mała. 
W iatr dął od Polski, jakby  ciął oshzem — Nie- 
bozątko — małe jak p ięść, a tak go poniewie­
rają!

— Mógłby go ojciec wyręczyć. Ale nie ma 
" ° g a  w sercu , k itdy  go tak.... Niebożątkol 
Narobi ten kawałeczek chleba. S y n k a , a cze-

— ei kto nie pomoże? — pytała się go żona 
pod* ójciego.
. ~  Kiedy mają  wszyscy robotę — żalił się 
Antoś.

Powinniby go wyręczyć, powinni! — mó­
wiły gospodynie.

—- Najwygodniej to Mikołajowi — odezwał 
się im z» plecami wójt. Prawie nadszedł do 
rozmowy i wnet jej dał inny obrót. — Temu 
jest dobrze! Mu kożuch , gunię i sukienne cho­

d ak i, że z piecaby mógł w nie skoczyć Je­
szcze i rękawice ma na rękach. Ale on właśnie 
poszedł na plebanię i wygizewa się przy pieca.

— Prawd*, doskonałą mz odzież — przy­
świadczały kobiety.

— Czy by mu korona z głowy spadła, gdyby 
odmiótł ten chodnik? — mówił dalej wójt, jak ­
by tak mimochodem. — Właściwie, gdzie on 
powinien przebywać: czy ca plebanii przy pie­
cu. czy tn na chodnika?...

— Mógłby, mógł, gdyby chciał.
—  Naturalnie, on też niby do tych należy, 

co sami się do czego wezmą, albo się domyślą! 
Jemn trzeba tylko rozkazać! — rzekł wójt.

A czemuż ma nie rozkażecie? — winię- 
szala w to żona radaego.

; Jeana? To jest większy pan, niż my wszy­
scy 1 z waszym mężem.

Weszli d j  kościoła. Przed spowiedzią ocenia­
ły  kobiety odzież Mikołaja. Zdało się im, że to 
grzech nosić taką odzież, a nie odmiatać cho­
dnika. Wróciwszy do domn, rozumowały, co po­
winien robić kościelny. Sama pani podwójcina 
postanowiła, że tę reformę musi w życie wpro­
w ad z i. Na prządkach namówiła inne, te namó­
wiły mężów, i na najbliższem posiedzenia ko­
mitetu kościelnego Jnrak  przedstawił wniosek 
żony. Podobał się, bo nie pociągał za sobą ża 
dni ih wydatków; trzeba było tylko kościelne 
mu rozkazać. Zawołano go zaraz i oznajmiono, 
jaki ma nowy obowiązek.

Mikołaj się zdumiał; nie miał ani przeczucia, 
co się przeciw niemn gotuje. Ale skoro ujrzał 

I wójta i złośliwy uśmiech na jego twarzy, pojął, 
■to tego wszystkiego inieyatorem. Nie — tn go

nikt nie zobaczy; podziękuje za służbę, do któ­
rej ma taki niesprawiedl wy dodatek przydali, 
bez jego wiedzy. Ale widział, jak  wójt tylko 
czeka na to i naprzód się radnje i sposobi się 
do zajęcia ław ki kościelnego.

Zasmucił się i — rad nie rad, przystał.
— Byle mi tylko mógł doknezyć — ale zo­

baczymy, kto się podda. Gdyby był kto bposo 
bny na kościelnego, — lecz to onby pewnie 
dostał, on. Poczekaj sobie, poczekaj.

Bądź jak bądz, ale tego to mu już było za 
wiele. Nie o robotę szło, ale o tę pewność, że 
to on zrobił, on, który mu i w domn życie zz- 
trnł. Jakiż dla niego teraz dum inny, pusty. 
Nic go jnż nie cieszy. Żona saintca, milcząca, 
w jednym kącie, a on, również zwarzony, w 
drngim. Ani go urząd nie cieszy. — Chętnieby 
się go zrzeKł, chętnie, gdyby mógł.

Panowały straszne wichry, narobiły przez noc 
tasp, a on je  musiał odmiatać. Gdyby to jestcze 
raz w tygodnia, ale to trzy razy: w niedzielę, 
wtorek i we ezwartek. Wc W ietrzoicath byna 
ty  roraty we wtorek i czwartek. Mnsiał wstz 
wać wczas do dnis, aby chodnik przed szóstą 
był już odmieciony. Sferał się tebie ulżyć, jak 
nmiał. Zrobił sobie szeroką łopatę a z nią szła 
mu praca dość sporo. Nie miał jednak i z nią 
pociechy, bo się ma zdawało, ie  wójt stoi mu 
nad głową i rozkazuje, a ta myśl m i nie dała 
spokojn.

I dziś jest również smutny. Jntro są jego 
imieniny: Mikołaja. Uświęci ten dzień tem, że 
wstanie do dnia i pójdzie znowu odmiatać cho­
dnik. Śnieży od rana i pswnie bądzie przez noc

całą. Przytem tak ma smntno: powoli zapomni 
i ję z y k i, nie ma z kim ani słowa pomówić.

Spojrzał bokiem n* Zuuę. „Jak się jej nie 
sprzykrzy tak milczeć" dziwił t»ę. » ^ na n ‘e 
wytrzymała, a ona... Czart mi również nadał, 
żen tak wpadł na nią. Ale ktoby się był spo­
dziewał, że ją zastanę z takim .-" Spójrz™ na 
nią znowu. „Czy ona elę gniewa, czy co?" Nad 
tem famał sobie długo gfowę Ona odczuła, ze 
mąż na nią patrzy n a mogła wytrzymać, mu­
siała spojrzeć w tę stronę- Oczy ich Bię spotka­
ły . Tylko jedno mgnienie oka, ale oboje w nich 
wyczytali, że gniewu jnż me ma. Ztufia się za­
czerwieniła po nszy; ani za czasów pan.eńskich 
tak się nigdy nie zawstydziła.

— „Co s ię  stało, że przecież spojrzał na 
mnie!" dziwiła się. „Może się jaki end stanie". 
Siedziała cicho i nieoderwała oczn od kądzieli, 
na której miała len nawiązany.

—  Przecież ta  Zofia jest szw arna! m yślał so­
bie Mikołaj. „Czerwona jak  piw onia. Miał się 
ku ezemn zwrócić ten  d jzbeł. Ale gdybym  ja  
wiedział, czy ona się gniew a lnb n ie ..."

Przed wieczorem miała Z . fi a robotę w spi- 
chle*^ u. Trzeba było zanieść jęczmień do mły- 
nr Mikołaj został sam w izbie.

— Niech się djabli dąsają, a nie ja ! Coby jej 
tak za figla wypłatać, co? Rozmyślał d ’ugą 
chwilę. W koszyka przy kc minie stało około 
sześć wrzecion przędzy lnianej. „Naprawdę co 
ona też powie, kiedy jej przędzę pomotam?" 
Chwycił motowidło, i nami tał na nie przędzę 
z wrzecion. Nie dłngo po ukończenia tej roboty 
weszła Zofia. (Dok. nast.)
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ż e n i e  k a p i t a ł u  i j e g o  b r a k ,  które dają 
się odczuwać na całym (wiecie. Objaw ten, 
sprawiający wielkie trudności przemysiowym i 
hancloayoi transakcyom, ma rozmaite powody 
natury ekonomicznej a spotęgowany został przez 
t o c z ą c ą  s i ę  o b e c n i e  w o j n ę  w A f r y c e  
p o ł u d n i o w e j .

„Zdaje się jednak, i i  zastój, na który cierpią 
interesa R osyi, przypisaó należy mniej tym 
przyczynom, m i n i e o k r e ś l o n y m  o b a w o m  
p r z y s z ł y c h  p o l i t y c z n y c h  % a w i k ł a ń. 
Wobec takiej nieufności pozostają bezsilnemi 
wszelkie słowa, mające na celu rspokojenie u- 
mysłów. Alarmujący ten etan straciłyby przej 
ciei wiele na swym ostrym charakterze, gdyby 
sfory kierujące zagranicą ożywione były na pun­
kcie pol.tyki, która ma rządzić światem, temi 
samemi ideami co i monarcha panujący nad 130 
mdionami wiernych poddanych".

Pomimo, ze odręczne piemo cara do Mura- 
wiewa, i raport ministra Wittego różnych tyczą 
się przedmiotów, przecież r ó w n o c z e s n e  o- 
głoszenie tych ważnycb dokumentów tern więk­
szego nabiera znaczenia i zdaje się wskazywać 
na ich przyczynowy związek.

Pamiętać należy przedewszystkiem, że Rosya 
przechodzi obecnie tak silne i niebezpieczne 
p r z e s i l e n i e  f i  n a n  so w e , jak ie  w żadnem 
innem państwie Europy w tym stopniu się nie 
ujawniło. Brak gotówki i upadek kredytu jest 
zmorą, trapiącą cały przemysłowy i handlowy 
świat rosyjski; genialncść finansowa ministr Wit­
tego rozmia się nagle i otworzyła istną otchłań, 
w którą staczać się nagle poczęły wszelkie, da 
leko sięgające nadzieje. Był czas, w którym Ro 
sya znakcm.eie wyzyskiwać potrafiła przymierze 
z Francyą dla swo.ch planów i operacyj finan­
sowych; obecnie jednak Fraucya, już ze wzglę 
du na własne potrzeby, wstrzymała się w dal­
szych zapędach szczodrobliwości dla swej pół­
nocnej przyjaciółki i przesiała płacić brzęczącą 
mc netą za jej łaskaw e względy. Wywiązało się 
więc nagle w finansowych stosunkach Rosyi po 
łożenie bardzo trudne i oddziałało przygnębia­
jąco na obrót kapitałów w e iłem państwie.

Reskrypt carski do ministra spraw zagrani­
cznych zaznacza przedewszystkiem p o k o j o w y  
charakter pul,tyki zagranicznej, starając się po­
godzić go z ekspansywcością jej i zaborczością. 
Najwidoczniej nie o prawienie słodkich słówek 
Mnrawiewowi tutaj się rozchodzi, lecz o to, aby 
Europa nabrała zaufania do p o k o j o w y c h  in- 
tencyj cara i kierownika zagranicznej polityki 
państwa. Pismo carskie, jednem słowem, adre­
sowane jest przedewszystkiem do opinii finan­
sowego świata Earopy, oddziałać ma r a  ry„ki 
pieniężne i giełdy, usposabiając je  przychylnie 
dla Rosyi.

Uzupełnieniem niejako carskich intencyj jest 
finansowe ecpose ministra Wittego. Ma ono cy­
frami poprzeć dobrą sławę finansów rosyjsaicL, 
a końcowy ustęp jego wywodów zdradza zbyt 
jasno określone zamiary, aby u l  nie zwarcać 
było potrzeba uwagę czytelnika. P-. Witte stwier­
dza fakt ciężkiego pizesilenia finansowego w Ro­
ny! i apeluje do opinii Earopy, pragnąc oddzia­
łać na nią zgrab ią gim nastyką budżotow^ i za 
pewnieniem, że gdy państwo „liczące 130 mi 
lionów mieszkańców" żądne jest pokoju, to nic 
prawidłowemu rozwojowi stosunków ekonomi­
cznych w Europie nie powinno stać na prze 
szkodzie.

Gzy skutek odpowie nadziejom, jak ie  Peters­
burg baz wątpienia przywiązuje do pisma car­
skiego i raportu Wittego — najbliższa okaże 
przyszłość.

Sprawy krajowe.
(Niższe szkoły rolnicze).

W roku szkoliym  1898/9 istniało pięć krajo­
wych niższych szkół rolniczych, a mianowicie: 
w Horodence, Jagielnicy, Kobiernicach i Bero- 
żnicy, z zupełnym kursem trzyletnim, oraz o- 
twarta w dniu 15 września 1898 roku szkoła 
w Suchodole z p itr-.az jm  kursem nauki. — 
W zakładach tych pobierało naukę ogółem 141 
uczniów, a mianuw:cie w Horodence 38, Jagieł 
nicy 38, Kobiernica h 31, Bereżnicy 28, Suono- 
dole 9. Na rek szkolny 1899 1900 wpisało się 
ogółem ds wszystkie lata nauki 192 uczniów, 
z tego 85 n i rok pierwszy.

Do szzół rolniczych wstępują w największej 
liczbie synowie włościan. Z końcem reku szkol­
nego 1898/9 stanowili synowie włościan w Ja  
glelnicy i Kobiernicach 80 p r e , w Bereżnicy 
40 prc. ogółu uczLiów. W szkole horodeńskiej 
synowie włościan stanowili 31 prc. ogółu ucz 
mów, na synów cfi :yalistów prywatnych przy­
pada 21 prc., na dynow rzemieślników 26 prc., 
na inne zaś zawody 10 prc.

Z 36 uczniów, którzy w roku bieżącym otrzy­
mali świadectwo ukończenia nauk, 25 przyjęło 
obowiązek cficyalistów prywatnych, 6 wióciło 
na ojcowiznę (3 ze szkoły w Jagielnicy, 2 z 
Ko biernie i 1 z Bereżnicy), 1 uczeń zamierza 
kształcić się na dozorcę w gospodarstwach sta­
wowych i wstąpił do seminaryum nauczyciel­
skiego, daóch powołano do wojska.

Z czterech szkół niższych rolniczych typu 
włościańskiego: w Jtg  elnicy, Kobiernicach, Be­
reżnicy i Snchudole, awie pierwsze istnieją do­
piero lat 13, inne powstały bardzo niedawno.

W sprawozdaniu przygotowawczem dla Sejmu 
stwierdza W ydział krajowy, że po smutnych do­
świadczeniach zwraca baczną uwagę ra  dobór i 
przygotowanie odpowiednich sił naucsycielskich. 
O j eonie z lepszym doborem sił przyszło i lepsze 
zroaumienie zadań i celów szkoły.

Przeprowadzono rów nitż w programie nauk 
pewne zmiany. Wyrugowano z nauk teorety­
cznych wszystko to, co, będąc balastem nau­
kowym, utrudniało nabycie rzeczywiście potrze­
bnych wiadome ści. Wydział krajowy sądzi, żc 
w ten spisób utworzy z krajowych niższych 
szkół najzupełniej swemu zadaniu odpow.adają 
Ce zakłady.

Konkurs artystyczny.
Celem ozyekania projektu na pomalowanie od­

restaurowanej kaplicy królowej Z fii w katedrze

na Wawelu, ogłasza komitet restaoracyi konkurs 
dla malarzy krajowych, gdziekolwiekby oni byli 
zamieszkali.

Projekt w rozmiarze 1 : 1 3 1/ł , t. j  8 cm. na 
1 m. ma przedstawiać przynajmniej jednę ścia­
nę długą, jednę krótką i część stropu sklepio­
nego, mogące dać wyobrażenie o charakterze 
zamierzonej dekoracyi.

Termin nadsyłania prac pod adresem Zarządu 
restanracyi katedry na Wawelu ustanawia się 
na dzień 10 kwietnia 1900 r. do godziny 12 
w południe.

Dlr prac zamiejscowych tenże sam termin 
obowiązuje do oddania pracy na pocztę. Auto- 
rowie winni jednak uwiadomić Zarząd restaura- 
cyi o wysłaniu pracy do wyżej podanego termi­
nu listownie lnb telegraficznie.

Prace mają być oznaczone godłem; równo­
cześnie w załączonej kopercie zamkniętej, opa­
trzonej tern samem godłem, co nadesłana praca, 
należy podać nazwisko i miejsce zamieszkania 
autora.

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi najpóźniej 
w 14 dni od terminu nadesłania pr»e, peczem 
przez takiż sam czas wystawione one będą na 
widok publiczny. Za pracę, uznaną przez sąd 
znawców niżej podany za najlepszą, wyznacza 
się nagrodę w kwocie 1000 koron.

Gdyby żadna z prac nadesłanych nie nada­
wała się do wykonania, nagroda, wyżej ozna 
czona, zostanie rozdzielona pomiędzy dwie pra­
ce, względnie najlepsze, wedle uznania znaw 
ców.

Prace nagrodzone lub zakupione stają się 
własnością Zarządu restanracyi. Tylko koperty 
projektu nagrodzonego lab ewentualnie zakupio­
nego będą otwarte; o ile jednak artyści, biorą­
cy uaział w konkursie, d-dzą na to pozwole­
nie, mogą być nazwiska ich ogłoszone zarówno 
w pismach, ja k  i na wystawie prac, nadesła­
nych na konkurs.

Komitet znawców pod przewodnictwem J . E. 
księcia-biskupa kraaoWBkiego będą stanowili pp. 
Teodor Axentowicz, artysta-malarz, prof. szkoły 
sztuk pięknych; Zygmunt Gorgolewski, architekt, 
dyrektor szkoły przemysłowej we Lwowie; ks 
dr Maryan Morawski, prof. uniwersytetu Jagiel- 
lońsk ego; Sławomir Odrzywolski, architekt; hr. 
Edward Raczyński, prezes Towarzystwa przyja­
ciół sztuk p eknych; Tadeusz S try jeńsk i, archi­
tekt, radca budownictwa; dr Stanisław Tomko- 
wicz, konserwator zabytków.

Nie przesądz.jąc tem atu , juki obierze każdy 
z artystów, biorących udział w konkursie, nad­
mienia s ę ,  iż byłoby pożądanem, aby pomalo­
wanie trzymane było w dachu polichromii goty­
ckiej w mniej lab więcej Bwobodnem pojęciu 
zadania.

Kaplica królowej Zofii jest pud wezwaniem 
św. Trójcy. Nawiązanie treści pomalowania o 
charakterze ornamentalni) - figuralnym, czy to do 
wezwania kaplicy, do patronki królowej lnb 
ewentualnego związania go z pamięcią samej 
królowej Zofii, pozostawia się uznaniu artysty.

Na ten przypadek przypomina s ię , że królo­
wa Zofia, czwarta żona W ładysława Jag  ełły, 
była księżniczką Holszanską (ruską).

Rysunki przedstawiające woetrze kaplicy* wy­
daje za zgłoszeniem k’erown.k restanracyi kate­
dry na W awelu, radca budownictwa prof. S ła­
womir Odrzywolski.

W dwóch tygodniach po odbyciu wystawy na­
leży prace nienagredzone odebrać z kierowni­
ctwa restanracyi katedry na Wawelu, za zwro­
tem poświadczenia dostawy lab recepisu nada­
nia.

W szystkie dzienniki polskie uprasza się o po­
wtórzenie niniejszego ogłoszenia.

Kraków, dnia 9 stycznia 1900 r.
Komitet restanracyi katedry na Wawelu.

Zniżono prenumeratę na „Nową Refor­
m ę 1 o 8 koron rocznie.

Szczegóły w  nagłówku dziennika.

K R O N I K A .

K r a b ó w ,  15 stycznia.

Bal na szkołę polską w  Biały postanowiło urzą­
dzić akademickie Koło Tow. „Szkoły Indowej" w so­
botę dnia 17 lutego b r. Komitet, złozony z człon 
ków Koła, z profesorów uniwersytetu, tudzież pań 
i wybitniejszych osobiste »ci z poza uniwersytetu, 
sympatyzujących z młodzieżą akademicką i gorąco 
interesujących się przedsięwzięciami Tow. „3zkoły 
ludowej", dokłada wszelkich starań, aby zabawa 
wypadła jak  najświetniej i przygotuwuje Cały szereg 
ciekawych niespodzianek. Bal isn ma zapewnione 
tern większe powodzenie, że Tow. „Szkoły ludo­
wej" nie zamierza w obecnym karnawale na swe 
cele urządzać żaduej zabawy; jest on więc spadko 
biercą świttnej tradycyi balów, na cele tegcż To­
warzystwa urządzanych. Należy się tedy spodziewać 
bardzo licznego i serdecznej zabawy.

Z , Harmonii i W sali Rady miasta odbyto się 
wczoraj walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
przyjaciół muzyki „Harmonia" pod przewodnictwem 
prezesa p. Michała Różyckiego. Zgromadzenie pray- 
jęło do zatwierdzającej wiadomości sprawozdanie 
wydziału za rok ubiegły, a na podstawie op5nii 
p. Bronisława Dobrowolskiego, jako przewodeiczą 
ergo komisyi kontrolującej, uwolniło jednomyślnie 
wydział ustępujący. Na wniosek p. W iktora Woj 
Ciechowskiego podziękowali aebrani drowi Schaitte- 
rowi za gorącą pracę około rozwoju Towarzystwa, 
którego wyrazem jest pomyślny stan finansowy. — 
W skład wydziału wasali na następne 3 lata pp.: 
Jan G odzik, Ferdynand Grigar, Jarosław Grottger 
(obaj wybrani ponownie), prof. Józef Kannenberg, 
poseł E im nnJ Klemensiewicz, radca Karol Kuli­
kowski, prof. Jan Paozowaki, Antoni Piwarski, F e­
liks Rehmann, dr Ignacy Sohoiitter (ponownie) i 
Wladytwaw dn Vall (ponownie). W prsedmiocie wy­
najęcia orkiestry wojskowej z pominięciem orkie- 
jtry  „Harmonii" na pewien b a l , w Krakowie od 
być się mający, wydelegowano komisyę do zbada- 
nia sprawy i upoważniono wydział do aapobiegania 
w przyszłości takim nbolewaaia godnym zdarze­
niom. Poważne zabranie zamknął prezes Różycki 
zaproszeniem członków Towarzystwa na nabożeń­
stwo żałobne za spokój dnszy i . p. Antoniego Ha- 
wełki jednego z dobrodziejów Towarayatwa.

Walne zgromadzenie kongregacyi kupieckiej od­
było się wczoraj około gedz. 10 rano w Krakowie. 
Pu raz pierwszy od r. 1824 zebrali się członkowie 
kongregacyi kupieckiej w sali Rady miasta. Zgro 
madzeniu przewodniczył rade* cesarski, starszy kon 
gregacyi kupieckiej, p. 3 o b w a r  z. Zgromadzenie 
przyjęło do wiadomości zamknięcie rachunków za 
rok ubiegły, oraz budżet na rok 19U0. Do budżetu 
tego wstawiono między innemi podwyższoną do 
1000 koron subwencyę dla szkoły handlowej, osta­
tnią ratę subwencyi na restaoracyę katedry na Wa­
welu w kwocie 100 kor. Dalej udzielono kilka 
zasiłków z fanduszów Towarzystwa wdowom i sie­
rotom po podupadłych kupcach, przyjęto do kon­
gregacyi p. Zenona S k a l s k i e g o ,  proknrzystę 
firmy p. M. Pras. Wniosek p. S c h i l l e r a ,  radcy 
kongregacyi, domagający się założenia fachowego 
organu handlowego w Krakowie, odstąpiono osobnej 
ad hoc ankiecie do zbadania. Wreszcie dokonano 
wyborów. Przez aklamacyę wybrano starszym kon­
gregacyi p. Henryka 3 c h w a r z a ,  podstarszym 
p. W ładysława F i s c h e r a ,  skaibnikiem p. W i 
która S u s k i e g o .  Do wydziału weszli: pp. dr. 
Henryk 8 z a r  s k i, Leon 8 c h i 11 e r, Franciszek 
L e n e r t ,  K ł o s i ń s k i ,  Jan Kanty F e d o r o ­
w i c z ,  August P o r ę b s k i ,  Jerzy M i k u c k i  i 
Ignacy 3 o b o l e w s k i .  Na tern około godz. 2 
popołudniu zakończono obiady zgromadzenia.

Drzewko w  „SOkOle‘‘, urządzona wczoraj stara­
niem komitetu pań tegoż Towaraystwa na rzeca 
ubogiej dziatwy polskiej szkoły w Biały, powiodło 
się doskonale. Wielka, sieieniit ozdobiona sala „3o 
kola" zapełniła się liczną, bo dwieście kilkadzie 
siąt głów liczącą gromadą dziatwy, ponadto wielką 
liczbą publiczności. Na środku sali ustawiono ol­
brzymie „drzewko", a pod nium umieszczono wiel­
ką licabę podarków i npomiaków, któremi obda­
rzono wszystkie dzieci. Wielkich rozmiarów gcafo 
fon budził podziw w m iłyeh widzaeh, a obrazy 
świetlne p. Siedleckiego wywoływały co chwila sal­
wy oklasków i okrzyków radości. Kiedy oświetlono 
drzewko, chór gimnazyum św. Jacka wykonał a e 
strady całą seryę naszych polskich kolęd, a zgro 
madzona publiczność miała sposobność się przeko 
n«c, że chór ten dziś ju ż , wyrobiony doskonale, 
składa się a wybornych sił śpiewaokioh. Przedsta 
wierne „szopki krakowskiej", a po niej tańce daieci 
zakończyły m iłą , a dzięki zapobiegliwości pań ko 
mitetowych zajmującą zabawę. Orkieitra sokola wy 
trwale przygrywała pod kierunkiem druha Urygi, 
a ogromny, obficie zaopairaony bufet pod okium 
pań w zupełności odpowiedział swemu przeznaczeniu.

Dr. Kratter żyje i stan jego zdrowia jest c ągle 
j'(hakow y. Lekarze szpitala św. Łazarza mają na 
dzieję uratowania niedoszłego samobójcy. Policya 
krakowska odnosiła się do władz lwowskich z za 
pytaniem, ery dr. R ratter posiada list żelazny. 
Nadeszła odpowiedź twierdząca, wobec czego nie 
będzie on aresztowany po wyjściu ze szpitala, lecz 
uda się swobodnie do Lwewa.

Uniwersytet ludowy. We wtorek d. 16 b. m. o 
godz. 7 wieczorem odbędzie się wyk/ad dra Biera 
p. t. „Nasze środki spożywcze- .

P. Paulina Wojnow8kn, wielce usłużona arty­
stka aeeny krakowskiej, której znakomite kreaoye 
w zakresie ról charakterystycznych należą do nie­
porównanych, obchodzi w roku bieżącym 25 lecie 
£Tacv teatralnej. Dyrąfiega ieatru  jw uznaniu nad; 
swyoiajayoh zasług jubilatki postanowiła urządzić 
dla niej w marcu przedstawienie bentfisowe, na 
które przeuaCzcno nie graną dotąd w Krakowie 
komedyę Wołowskiego pod tyt. „Towarzysz pan 
cerny",

Nauka czytania polsklogo I francuskiego, je
dna z najlepszych, jakie saarayło się nam widaieć 
w ostatnich czasach, anajdnje się do nabycia w 
księgarniach Gebethnera, Spółki wydawniczej i kil­
ka M aguyaach zabawek dziecinnych. Jest to abe­
cadło naklejone na szesciaazch, służąc e do aanote- 
nia czytania i pisania, w krótkim praeoiągn czasu, 
po polsku i po franeuskn, — nie nużąc bynajmniej 
dziecka, laes przeciwnie zabawiając je. Streszczona 
ta metoda obyślaną była dawniej przez amarłego 
już Pawła Jankowskiego, mietzksńca Królestwa 
Polskiego, — udoskonalona obecnie Bkłada l ę  i  
trzydziestu sześciu różnobarwnych sześcianów, uło 
tonyoh w oadobnem pudelku. Metodę tę poleczmy 
u powziętego doświadczenia wszystkim matkom kil­
kuletnich dziatek.

Koncert p. Krzyżanowskiej, o którym już do­
nieśliśmy, odbędnie się jntro, we wtorek, w sali 
hotelu Saskiego o godn. pół do ósmej wieonór.

Ze Świ&ta szachowego. Od kilku lat odbywają 
się u nas turnieje szachowe. W roku przeszłym, 
w czasie świąt Bożego Narodzenia odbyły się ró 
wnocześnie dwa turnieje, jeden w Krakowie, drugi 
we Lwowie. Turniej krakowski nie jest jeszcze u- 
kończonym, natomiast tnrniej lwowski aakończył się 
zwycięstwem p. Grossa. — Tnrniej lwowski budził 
mniej zajęeia, ponieważ najlepsi graoze lwowscy, 
jak  dr Kleeberg, Popiel, Wiśniowiecki i inn i, nie 
brali w tymże turnieju ndziałn, nic mieszkając o- 
b«cnie we Lwowie. Natomiast większe zzjęcie obu­
dził między miłośnikami gry szachowej match szl 
chowy, który z końceiii grudnia a. r. rozegrał się 
we Lwowie między p. Grossem, awycięsoą z tur­
n ieju , n p. Wiśniowieckim. W matscha zwyciężył 
p. Wiśniowiecki, który także nadesłał pismo do 
wydziału klubn szachowego w Krakowie a propo- 
zycyą, aby przyszły twyc,ęfca z odbywającego się 
obecnie turnieju ' zmierzył a nim swe siły w ma 
tschu, którego warunki później zostałyby omówione.

Zmarli. Marya Alekaadra Banrowieaowa, żona 
doeenta uniwersytetu Jagiellońskiego, amarła wcie­
raj w Krakowie w 26 ronn żyeia.

Bójka. Wetoraj popołudniu czeladnik piekarski 
Jan Geras wszczął bójkę na moście Zwierzynieckim 
a niejakim Morowcem a Zakrzówka. Powodem bój 
ki był niedaielny dobry humor n ap ista ika , jako 
przyezynę taś do bójki uanał Geras f a k t , ie  spo 
tkany Murowiee nic był tak, jak  on piekarzem.

Ze statystyki policyjnej. W roku ubiegłym 
było 11.247 aresztowań polioyjnych za różne zbro 
dnie, występki, przekroczenia, pijaństwo, niemoralna 
życie, włóczęgostwo, żebranie i t. p. W liczbie tej 
ogólnej aresztowanych przestępców mieszczą się re­
cydywiści. Zn kradnież aresztowano 1.198 lndzi, za 
sprzeniewierzenie 74, ta  oszustwo 101, za powrót 
z sznpasu 665, za żebranie 759, za pijańitwo 250 
i t. d. Wysznpasowano z Krakowa do miejsca przy­
należności 1.416 osób.

Przytrzymania złodzieja. Policya wyśledziła i
przytrzymała sprawcę kradaiety u adw. dra Jud- 
kiewiesa w Krakowie, o której to kradzieży dono 
siliśmy jaż onegdaj. Przytrsymany nazywa się An­
toni Szybów u  i jest dyetaryussrm.

Z  Tow arzystw a lekarzy galioyjsklch. cekeya

lwowska tego Towaraystwa odbyło onegdaj walne 
nebranie, nn którem ustępują*y prezes prof. Glu 
ziński, zdsjąo sprawę s oaynjtśoi zarzędu w ubie­
głym rokn , dał iaicyatywę do założenia w łonie 
sekcyi całego szeregn komisyj ze Ściśle określonym 
planem działania, a to w tym celn, aby działalność 
sekcyi była wogóle wydatniejsza. Iaicyator propo­
nuje zorganizować na razie, komisyę dla popiera­
nia przemysłu trpjewego w dziale wyrobów, ma­
jących zastosowanie w medycynie; dalej komisyę, 
któraby pop.erała kąpiele i zdrojowiska krajowe, 
a wreszcie komisyę dla omawiania spraw nauko­
wych, jak  n. p. lekarskiej terminologii polskiej. — 
Projekt prof. Gluzińskiego spotkał się z uznaniem 
wszystkich, poczem przystąpiono do wyborn zarzą- 
dn na rok 1900. Wybrano: prezesem dra Sielskie­
go , wicepreaesem prof. dra Becka, a sekretarzem 
dra Krayszkowskiogo.

Drugi koncert Michałowskiego we Lwowie był 
dalszym ciągiem tryumfów anazomitego pianisty, 
podejmowanego a entuzyazmem przez szerokie sfe­
ry  publiczności.

Komitet budowy kolumny Mickiewiczowskiej 
we Lwowie oglasaa odezwę do ogółn polskiego a 
prośbą o sktadki. Dotąd aebrano 100.000 koron, 
potrzebne są jeszcze 60.000 k.

Urząd pocztowy otwarto w Czerkasach pod Mi- 
kołajowem na przystanku kolejowym.

W Pasiecznej zmarł Ignacy Pietraszewski, żoł- 
niera wojsk poisaieh a r. 1831, przeżywszy lat 94.

„Sokoł" bocheński odbędzie walne agromadze 
nie w sobotę wieczorem d. 20 b. m, o 6 wzglę­
dnie 7 godz nie. Przedmiotem obrad będą: odcay 
tany protoaół a poprzedniego zgromadzenia, spra 
wozdan.e wydaiału na r. 1899, wybory przepisane 
statutem i wnioski wydziału.

Budżet miasta Bochoi na rok 1900 przedsta- 
wia się w następujących eyfraeh: Doonod repre­
zentuje kwota 165.858 koron 86 gr., rozohód 
189.979 kur. 94 gr. Niedobór w kwocie 24.121 
nor. 8 gr. ma być pokryty z dodatków do poda­
tków, ściągnąć się mając, eh zaległości, możliwy oh 
oszczędnośoi i zaciągnąć się mającej pożyozki na 
budowę szkoły. W dochodach wzrosła tytko poay- 
cya utynsz dzierżawy prawa propiaaoyi z 72.000 
nn 88.060 koron, u m ia ły  zaś dochody z dodatku 
od mięsa o 692 kor, od wina 210 kor. i a użycia 
rzeźui o 460 koron.

Nsjwyżstą pozycyą w rozchodzie jest spłata 
długów 36,424 kor. 60 gr., potem płace naucay 
cieli 18.770 kor., płace nraędników 18.444 kor. 
Na 80 pozycyj w roschodaie warosły 24 poayoye
0 sumę 16.390 kor. 96 gr.,* a przybyły nowe a 
kwotą 8920 kor., leszta niezmieniona Na wyższy 
rozchód wpłynęły głównia pozycye; na budowę 
szkoły w kwocie 8800 kor., na budowę domu 
„Ochronki" 2000 kor. i konkureneya kościelna 
1852 kor. 36 gr, Znaczny dochód z dzierżawy pra 
wa propiaacyi należy zabezpieczyć przea natych­
miastowe aawaroie kontraktu u dzierżawcą i starać 
się przez bezwiglądno postęp o wacie p n y  liryta- 
oyaeh o podniesienie dochodu t  dzierżawy dodatku 
od mięsa i od wina, z których duchody zamiast się 
podnieść, amalały o kwotę 902 koren.

Nowy SąCZ, 14 grudnia. I. walne sgromadaenie 
członków Towaraystwa właścicieli realności w No­
wym Sączu odbędaie się dnia 28 b. m. o godz. 3 
jjo juuiiidniu w safi Czytelni mieszczańskiej a na 
stbpującym porządkiem dziennym: Zagajenie, spra 
woadame wydaiału z czynne ści aa rok ubiegły, 
sprawozdanie o etanie fnndnazów Towarzystwa, u 
zapełnienie wydziału, jakie stanów.sko za,mie To­
warzystwo właścicieli realności wobec wyborów dn 
Redy gminnej? wnioski.

W realności p. Ludwiki Wiśuiowsklej mieszkali 
w malutkiej staneyjoe muraz Jędrzej Florek a żo­
ną, oboje po dwadzieśo a kilka lat hcaąey, td  roku 
dupiero poślubieni. Dziś rano analesioao Florka bez 
życia, ją  — konającą. Zdaje się, że n-ttąpiło  za 
czadzenie. S A s t w o w tokn.

W sprawie Henryka Tokarza, magazyniera kole­
jowego w Stróżach, i tegoż żony Bronisławy, za­
padł wyrok nwalaiająey.

Poeiąg osobowy nr. 1212, jadący do Nowego 
Sącas, wykoleił się w Stróżach z powodu fałssy 
Wago nastawienia awrotnicy. Wypadkn żadnego nie 
było.

Bawi tn już czwarty dzień kumisya sądowa, któ­
ra  odbiera zartąd domu witźni od p. Dunikowskie­
go, Zarządcą został mianowany ofisyał p. Larysz.

Traech rzeaimiesaków zakradło się do piwnicy 
p. Schmidta i zaświeciwszy tim  zapałkę, przypad­
kowo u p a liło  słomę. Powstały pożar z trudnością 
tylko ugasić musiano. Jeden u pompierów zemdlał, 
otraż b wiem naaaa nie ma dotąd aparatu respira- 
cyjnego (dymowego).

W Marcinkowicach włościanka RucLałowska udu­
siła swe miesięczne daiecię.

RZ68ZÓW, 14 stycznia. W latach ostatnioh po­
częło w Rzeszowie tak słabnąć życie towarzyskie, 
że warstwie średniej, szczególnie w klasie urzędni­
czej, nagląoo dała się uczuć potrzeba wytworzenia 
sobie władnego ko ła , w którem skupiłoby się 
wszystko, co przez puwinowactwo zawodowe, jako 
też przez podobieństwo ogólnych warunków egzy- 
steneyi, zdolne ezuć, myśli ć i poruszać się harmo­
nijnie. I tal. powstał a początkiem ubiegłego rokn 
klnb urzędników poczty i kolei. Z latury swej s łu ­
żby ruchliwi, rączy w pomyśle i czynie, członkowie 
stowarzyszenia nie opuszczają żadnej okazyi, by 
żyć u siebie w domn, żyoie swe zaznaczać na ae 
w nątra, swem życiem drogich do życia pobudzać. 
Urządzają aebraiia, naukę tańców, baliki, wycieczki 
w okolice, tombole, teatry amatorskie, obchouy św. 
Mikołaja i t, p. rozryw ki, otwierająo gościnnie 
drzwi sw ego domu wszystkim, co tak pocsciwia 
myślą, tak serdoezuie czują, tak  dobrej są woli, 
jak i oni.

Wczoraj w sobotę urządził klub w sali „Sokoła" 
wieczorek kostyumowy, na którym — prócz całon 
ków stowarzyszenia i ich rodzin — pojawiła się 
publiczność szersza, nadając zabawie znamię elegan 
cyi i dobrego smaku.

Sala .udekorowaną była w emblematy kolejowe
1 pocatowe, muzyka 90 p. p. grała wybornie, tłu  
my osób stanęły do tańca. W kostyumach zebrało 
się najwięcej waorowych krakusów i krakowianek, 
prócz ślicznych cyganeczek, porywających dżokejek, 
uwielbienie budząoych i plastycznych a leg o ry j nooy, 
znakomicie ncharakteryzowanych żyd«ów, typowych 
organistów, Była wesołość, humor, dowc.p.

Do krakowskiego wesela stanęło 64 par, a ma­
zura tańczuno 3 godziny a prawdziwą polską dziar- 
skośką, w czem praewodził kolejarz z Krakowa p. 
Thieberg. Kołomyjkę do podziwu wykonała para: 
porucznik B. a panną R ., wywołując powszechne 
ukl aki. Galop o godz, 7 rano był prawdziwym

des amoreux et des fons. Wieczorek zostawił u 
wszystkich wrażenie świetnej zabawy.

Zasypani ziemią, Z Zabłocia na Śląsku donosi 
Glos ludu śląskiego: Wielkie nieszczęście nawiedziło 
naszą gminę. Pray kopaniu studni zasypało tutaj 
dwóah robotników: jednym z nich by ł znany n nas 
i w okolicy majster studniarski Skiba. Nieszctęście 
to spowodował czysty przypadek. Łancnoh, na któ­
rym wiadro wyciągano, urwał się, wskutek eaego 
wiadro z wielką gwałtownośctą upadło i atrąciło 
jedego z robotaików, co znowu rozluźniło krokwie 
i rusztowanie tak dalece, iż w przeciągu kilku mi- 
nnt studnię zasnło. A było to we caw atW  dnia 29 
grudnia 1899 r. Na tern się rzeca SA ńszyła Aż 
uopiero w nocy dowiedziano s ię , iż nieezosęśliwe 
ofiary jeszcze żyją. Słyszaao bowiem ich mówią­
cych i wołsjącyoh o pomoc i ratunek. Zawiadomio­
no o tern nrząd gminny, który j e s t , nawiasem po­
wiedziawszy, czeski, pomimo, że gmina jeat polazą, 
lecz teu nie uczynił żadnego energicznego kroku, 
nie przedstaw<ł nawet starostwa prawdsiwego sUnu 
rzeczy. Wieczorem wysłano dopiero jakiegoś chłopa 
z telegramem do starostwa, ten jednak dopLero po­
szedł a nim na drngi dzień. Telegraiowano z Fry- 
satatu do Opawy i odwrotnie, a biedacy żyli na 
dole i oduychali tylko zepsutem powietrzem, które 
w szczupłej ilości otworem, zrebionym wyciągnię­
tym łańcuchem przychodziło. Dopietu po 4 dniabh, 
kiedy stwierdzono, że nieszczęśliwi jeszcze żyją, 
poczęto studnię odkopywać.

W niedzielę dnia 7 b. m. żyli jeaaeae nieneaę- 
śliwi; dnia 8 b. m. jeden już a nich nic żył. Zgro­
zą było, że ludzie na powierachni ziemi snali do­
kładnie straszliwe położenie żyąeego pod siemią 
człowieka, a nie widzieli sposobn i nadziei ratnnkn. 
Bo gdy taczęto dalej wydobywać ziemię, knytj& ł 
niezzrzęśliwy, że się ,a niego sypie piasek a góry.

Wśród tak rozpaczliwych okolioznośsi udzielił 
miejscowy proboszcz, ks. Moroń a Rychwałdn, bie­
dakowi absolncyę; był to widuk do głębi wznstm- 
jący, gdy kapłan wśród głośnego płaczu licznych 
obecnych podnióoł rękę do błogosławieństwa nad 
niewidzialnym.

Sprowadzono nareszcie górników a Karniewa, 
którzy z Loku starali aię dotrzeć do zasypanego i 
dotarli, ale znaleźli tylko zwłoki. Dziesiątego dnia 
po wypadku, t. ^  dabuB= kg m ., jeaaeae ełyesano 
mówiącego; nazajutrz a głodu i brakn powietrza 
zakończył życie swoje.

Wypadek na kolei. Dyrekoya austryaeko węgier- 
skiui kolei państwowej donosi: Dnia 14 b. m. ma­
szyna pospiesznego pociągu nr. 8, atOry kursuje 
międcy Pragą a Wiedniem i prtychodu o goda. 7 
rano do Wiednia, wykoleiła się koło staeyi Wolf- 
raaits. Osobowy pociąg, który później nadjechał, 
zabrał wozy pociągu ar. 8 i przybył do Wiednia 
a opóźnieniem, wyaosaąoem 3 1/, godainy. Zadoa 
osoba aie poniosła sawankn, również tak wagoay, 
jzkoteż i tor koleiowy nie aosuay neaacdroar

Przyjęitle księcia aroyblskupa SkrbRsky’ego 
w Pradze dało sposobność bnrmistnowi stolicy 
Ci ech , drowi Podlipnemu, do wygłosaenia suaetą 
Coj mowy politycznej, w której wyraził aadaieje, że 
u k o r o n u j e  on  k i e d y ś  w k a t e d r z e  św.  
W i t a  k r ó l a  c a e s k i e g o .  Między iuaemi raekł 
dr. Podlipay: „ Wasza miłość tajmnje po jego kró­
lewskiej acści pierwaae miejsce, jako prtneeps re- 
.‘jm  SuLtiióuL Mi-di«tp to  w nu zbyt po­
myślnych czasach. Ta perła korony Hrb&burguW 
wsbndzała jnż nieraz poiędhwańż tm yeb a  i te: ar 
żywioły roakładese starają się podkopać anaczenie 
państwa i jego prawa. Oby udało aię waasej mi- 
łośoi w myśl sasad , wyraionyeh w liście paster 
skim , przywrócić spokój w kraju. Zapewniam, iś 
król i wasza miłość, jak prymas, opierać się mugą 
niewBiusaęnie aa aussym patryotysm ie, aa aassej 
wierności i na naezem przywiązaniu do ełowiań- 
skiego ,ęayka, którego używali Cyryli i Metody.

(z) Praga, 13 stycznia. Pr<.f. Ani, Trnka a Ji- 
p. Emeryk Pi dstranecki z Kra). V>nohrmd organi­
zują wyoiecrkę nczaiów szkół średnich i akademi­
ków czzaknh do Galicyf, a m snu wicie Krakowa, 
Wieliczki i Tatr. Wycieczka ma zająć 9 dni i na­
stąpić w pierwszych dniach siernia b r.

Czeska Akademia umiejętności aa protestowała 
przeeiwko aeszpecenia mostu Karola nadsiemym 
przewodem tramwsjn elektryozaego.

Z powodu małej frekwencyi u* lłatf tramwaju 
elektrycznego i  placu Karola (KaFvo r meat do 
mostu Palacklego wstraymaao tam rucn aa ruzir 
W r. 1899 jechało tramwajem elektrycznym bluko 
18 milionów osób. o 800 tyaięey więcej n<ż rukn 
poprzedniego.

W rokn bieżącym prsypaanie wybór nowego pri 
sydenta miasta Pi agi- Lubo p. dr. Podlipay ma li­
cznych przyjaciół, koło nie zadów olonyoh jest prze­
cież poważne. W tym względzie odbywają s.ę już 
zgromadzenia i narady.

Serbski artysta dramatyczny, M.kołaj Simiea a 
żoną a B tlgrada wygnany jako radykał, urządza 
przedstawienia w Pradze, recytując ustępy z utwo 
rów dramatycznych serbskich, Na 18 b. m. wyzna 
czono „Bałkańską carycę", utwór ksj Mikołaja czar­
nogórskiego.

W Warszawie odbył się onegdaj koaeert skrzyp 
kę Maksymiliana W o l f a t a h l a ,  bratanka znane­
go profesora koiserwaturynm lwowskiemu- O kon- 
oercie tym znakomity krytyk p. Antoni Sygietyń- 
ski tak pisze w Gazecie Polskiej:

„Pusto było wczoraj w salach redntowyek. I nie 
daiwaego. Pneliczność przestała wierayć reklamom 
niezręcznie pisanym. Do ostatniej ehwili ae wzmia­
nek w dziennikach nie możaa było wymiarkowaó, 
czy konoertant jest „skraypkiem a Wiednia", eay 
też Lwowianinem cndaoaiemcem znakomitym, cay 
też „rodakiem naszym", artystą skończonym, eay 
też „oudownem dsicekiem"? Właściwie mówiąc jeat 
on tern wszystkiem razem , ale potruate. Z kształ­
tów i krejn szat wygląda aa dziecko — a twarzy 
aa młodzieńca 18 letniego. Niektóray jego rodnej 
twierdzą, że ma lat 15. Być może."

O grze koncertanta wypowiada prof. Segietyń- 
ski zdanie, że jest ona jessoae niedoskonałą. Smy- 
cakowanie popraw ne, grse jednak abywa aa tem­
peramencie i na induwidualncści jakowejś. Gdy or­
ganizm fizyczny p. Wolfstabla nn to poawoli, n dn- 
ssn jego dojdaie do pcłnolctnożol, wszystko notrse- 
bne w grie jego się odnajdzie.

Do Odessy przybył onegdaj a portu Aleksan­
dryjskiego parowieo Towarzystwa rosyjskiego „Mi­
kołaj", wiozący na pokładaie pozostały oadaiał 
wujsk okopaoyjnych aa K recie, ałożoay a pięciu 
rot pułkn zamojskiego. Wojsku zgotowano przyję­
cie uroczyste.

Zjazdy, w  Moskwie zamknięto wcaoraj zjazd 
fizyków i chemików. Postanowiono wszoaąó zabiegi,
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aiy  zjazdy takie odbywały 
lata.
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Tamże otwsrto wczoraj zjazd farmaceutów, na 
który przybyło 550 członków.

W Kijowie na linii miejskiej kolei elektrycznej 
zd .rzy ło  się Bpotkanie wagonów. Dziesięcin jadą 
®ych odnioBło lekk ie rany. Przyczyną katastrofy 
było w adliwe działanie bamnlców na spadku , tn  
dzież niedbulstwo m aszynisty.

*  kalendaria. W p<n'edz:ałek 15 stycznia: 
Pawła pierwBzego pusteln k a ; we wtorek 16 Bty- 
cznia: Marcelego pap. wyz; we środę 17 styozn'a: 
Antoniego opata w je.

I1 jenód Błcóca dnia 16 stycznia o godz. 7 m. 
3 2 , zachód o godz, i m 0 5 . D ługość dnia godz. 
8 m. 33.

*  krak. ebzenrateryiw* Dn“  14 Btr' 
°** 'a pocbmnmo, w nocy śaieg; termometr od 
— 10,6° doszedł do— 3,7° C. Barometr opada.

D*ia 15 stycznia o goiainie 7 rano ztan baro- 
taeim był 743,9 mm., termometru —8,0 O. Wiatr 
Wschodni,

Repśrteur tea tru  ■leIeUu8°.

We w t o r e k  16 stycznia: „Zaczarowane koło", 
baśń dramatyczna Lncyana * muzyką Fr.
8“ ł*kiego (oBtatni wvstęp P- W ł“dy aiemaszko- 
Wej).

We ś r o d ę  17 Btycznia: „Wielki człowiek do 
***yoh interesów11, komedya w 5 aktach Al. hr 
FrBdry (przedstawienie popularne).

We c z w a r t e k  IB atyc»“ia : „Kontrolor wago 
n6W sypialnyehu, farsa w 8 aktach Al. BiBBona.

W p i ą t e k  19 styoania teatr zamknięty.
W j o b o t ę  20 atyoznia: „Romantyceni“, ko 

*edya w 3 aktach Edmunda RoBtanda; „Zmcdro 
« » “, komedya w 1 akcie Edwtrda Paillerona (po 
r»« pierwszy, nowości).

W n i e d z i e l ę  ^  ^ycaaia: „Romantyczni1*, 
komedya w 3 aktach Edmunda Rcstanda; „Zazdro 
,na“. komedya w 1 akeie Edwarda Paillerona (po 

2).

B ib ry d s k i  (K rzyszto fo ry, Kraków) sp rz e ­
daje  fo rtep ian y  n a jzn ak o m itsze j w  A u s try i 
fab ry k i P ^ t r o f  z m e ch a n ik ą  an g ie lsk ą  

po 5 0 0 , w ied e ń sk ą  po  3 0 0  z łr .

Wiaaflcici nitowe, literaetie i artjityczne.

z roku 1897 koron 100 8 8 , zwrot od Zakładu 
ubezpieczeń koron 528 92, zwrot kosztów lecze­
nia § 32 nst. korcn 217 20, zwrot kositów ad- 
m m strac\jnych  koron 143 87, odsetki od loka- 
cyi funduszu rezerwowi g i koron 1.062 76, przy­
pis nienii zczonych pretcnsyi z roku 1898 koron 
251*03, fandnsz rezerwowy z końcem roku 1898 
toron 26.657 88 , r a z e m  =  koron 51 551 49. 
t o  z c h ó d :  wypłacone zasiłzi dU ch rych i 

położnic koron 6.258 64, honorar cm lekarzy, 
blezera i akuszerek koron 3.029 70, kontroli 
chorych koron 99-32, lekarstwa, opat . ki, wody 
mineralne, wino, kąpiele korjn  3.628 70, koszta 
szp:t*lne koron 1.296 94, podwody dla lekar/y  
i członków kasy koron 847 58, koszta pogrzebu 
toron 362-— , koszta aduinistraoyi ko-on 
4.225-71, odpitauu 20 procent od wartości in ­
wentarza koron 189 28, odpisano nieściągnięte 
wkładki z reku 1898 koron 378 56, funduszowi 
Związkowemu we Lwowie za rok 1899 koron 
353:20, nadzwyczajne ko; on 50 —, fundusz re- 
rerwowy z końcem roku 1899 koron 30.736 86 , 
r a z e m  kvron 51.551-49. W y k a z  m a j ą t k u :  
a) S t a n  c z y n n y ,  gotówka z dniem 31 gru- 
dnia 1899 koron 1.397 80, kaucya służbowe ko­
ron 640-— , wkładki w powiatowej K tsie O- 
szczędności koron 25 950 06, wartość inwenta 
rza po odpisaniu zurzycia koroa 757*10, zale­
głe opłaty kasowe z dnia 31 grndnia 1899 ko­
ron 4-552*58, r a z e m  koron 33 297 52, b) S ta n  
b i e r n y :  nieuiszczone pretensye: zasiłki dla 
chorych ciłonków koron 194 72, lekarzom i fel 
czeiuwi koron 260 84, lekarstw a i opa.runki 
koron 569‘02, szpitalowi koron 442-90, kaueya 
służbowa kasyera koron 640-—, funduszowi 
Związków emu we Lwowie koron 453-20, fun­
dusz rrzezwowy z końcem roku j899 koron 
30 736 86 , r a z e m  koron 32.297-54. Ilość człon­
ków z końcem ro iu  1899, 1.361, liczba eho 
rych w ciągu rok 1899, 1.497.

irzyszły tern mniej spodziewane, iż ogólne uwa­
żano za prawdopodobne, że skazani będą u ła­
skawieni.

Słowa cesarza będą miały b a r d z o  d a l e k o  
d ą c e  k o n s e k w i n c y e  dla pjsiów  młodo- 

czeskich, zwłaszcza, że konflikty pomiędzy woj 
kiem a l udnśc i a  cyw loą nie ustają. S ł o w a  

c e s a r z a ,  n a z y w a j ą  t u  k l ę s k ą  C z e ­
c h ó w .

O b j a w i a  s i ę  j n ż  r u c h  p r z e c i w  r e- 
k r u t a c y i  Jeden z właścicieli gospód w P ar­
dubicach odmówił swego lokalu dla asenterun­
ku. T  kże czeska „Zależna" odmówiła w tym 
cela lokalności i dopiero po zagrożenia przez 
starostę, iż odbierze jej koncesyę, ndzieliła lo 
calu.

Wiedeń, 15 stycznia. (Telef). W sferach cze 
skich wypowiadają zdanie, iż pod naciskiem 
słów cesarskich jeszcze trudniej będzie, niż da­
wniej, zgodzić się na pewne ustępstwa wobec 
Niemców.

Telegraficzne i telefoniczne
wiadomości „Now ej Reformy".

ii

— Z teatru. Nie pamiętamy dawno w tea 
trze naszym tak szczerych wybuchów wesołości 
tak serdecznego śmiechu i pogodnego nastroju 
jak na sobotuiem przedstawieniu „Kontrolora 
Wagonów sypi inych". Przed kilkunastu laty 
podobny nastrój wesołości oudziła tegoż samego 
autora sztuka „Pod kuratelą", która długi czas 
była stałym zasiłkiem i podporą kasy teatral 
nej. Twórca obu komedyj, Aleksander Bissou, 
może słusznie uchodzić za typowego przedsta 
wiciela lekkiej komedyi w teatrze francuskim 
Swój prosty, ale zręcznie podany pomysł, umio 
«n przybrać w tak zabawne sytuacye, umie tak 
sręoanio poruszać swoim aparatem scenicznym, 
h  mimo uderzających nieprawdopodobieństw 
lauwchwiia jego, zajmującą i ożywioną akcyą 
*>wwi, rozśmiesza i wśród szarego nastroju dzi- 
•Icjgzej teatralnej prodnkcyi jest prawdziwym
odpoczynkiem  dla ducha.

Ktoż zaś, jeżeli nie wesoły Francuz mógłby 
wpaść na pom ysł, zrobić bohatera swego u- 
tworu kontrolorem wagonów sypialnych, aby 
®*brawiedliwić częstą jego ucieczkę z gniazda 
rodzinnego. Jerzy Wodefroid ożeniony z córką 
**możnego mieszczanina papy M ontpepin, we- 
•°ły pustak , nie może zasmakować w filister- 
jkiem  życia, jakie panuje w domu teściów. 
Dręczony nadto ciąfd61?  Przypcmfnanięai zalet 
swego poprzednika JjŁlodomira, który miał szczę­
ście być pierwszym męśem jego małżonki Lu- 
cyi| postanawia rozwieść 8̂  ze 8W.  ̂ młodą i (a. 
dną 7,onką i w tym celu okłamuje teśeia, że 
otrzymał posadę kontrolora wagonów Bypinl. 
»ycjb wymagającą, aby 3 dni w tygodniu 8pę. 
dzał na słafbie t! j. pu z» domem. Ten czas 
spędza Jorzy w doŁU pp. Charbonnean w Au 
teuil, gdzie stara sir o rękę W* kórkl Ró*y 1 
jest uważany u  narzeczonego. Zręczną tę kom- 
binacyę psuje Jerzemu prawdziwy kontrolor wa­
gonów sy p ia ln y ^  któr wtajemniczony i upro­
szony o pomoc przyjmuje adział w mistjfikacyi, 
sic demsskuje tferłeg0  j doprowadza do skutku 
Powrót jego na łono prawowitej małżonki. Po 
®ysłowe elekta, z f0nografcH1 k tóry straszy te- 
Sciowę głosem Srehąnioła, zręczne epizody 
* handlarzem win. który jako medium dla przy­
ję ty  łatwowiernych WOzi ze soba damę z „ti

Lwów, 15 Btyozaia. (Telef.). Wczoraj odbył się 
pojedynek aa pistolety w lasku Brzuchowic-im mię 
dzy p. C z e r n i a k o w s k i m  a jego krewnym 
W. Przyczyną pojedynku było zajście podczas roz 
pra'~/  sądowej nu procesie Breitera.

Słowo Polskie donosi k W a r s z a w y ,  że w sfe 
rach decydujących zaczyna przeważać opinia, 
zarzuty przeciw członkom zarządu T o  w. d o b r o  
c u y n n o ś c i ,  zwłaBicza co do udzielania nauki 
dzieciom po ochronkaoh, są bezpodstawne.

Lwów, 15 stycznia. (Telefonem). Dz;ś rozpo 
csąt się tutaj proees przeciw Eraestowi B r o i  t e  
r o w i ,  redaktorowi Monitora, o obrazę czci, drn 
kiem popełnioną. Skargę wniósł prokuratur ite 
Stryja, Adolf C z e r w i ń s k i ,  którego Pusądzoao 
w Monitorze o udział w sfałszowania testamentu 
po JaniszewBkiu.

Dr. Karol E n g e l ,  star-zy radca prokoratoryi 
skarbu we Lwowie, powołany zoBtał w cbaraztezze 
radcy dwom do trybunału apelacyjnego.

Lwdw, 15 stycznia. Wczoraj otwarto ruch 
osobowy i towarowy na nowo zbudowanej linii 
kolejowej P r z e w o r s k  R o z w a d ó w .

Stanisławów, 15 stycznia. Znany z głośnego 
procesu o oszustwo Witold W o l a ń s k i  um aił 
ut.gle w dobrach swoich Mihuczeny na Buko­
winie.

Tarnopol 15 stycznia. Jeden z największych 
mostów kolejowych w Austryi, zbudowany w r. 
1896 na rzece Serecie, kamienny, 64 metrów 
długości na linii kolejowej Ostrów-Halicz rysuje 
Bię w fundamentach i sklepieniu. Z powodu te­
go ruch wstrzymano. Podróżni w Ostrowic wy, 
siadają i przechodzą drewnianym mostem do 
Bucniowa, gdzie wsiadają dalej. Już przed bu­
dową kamień mimo ówczas geologicznego bada­
nia okazał się krnchym.

Przemyśl, 15 stycznia. Wczoiaj odbyło się 
tu zgromadzenie ludow e, skierowane przeciw 
podwyższeniu opłat z propinacyi. Po zgroma­
dzeniu odbyła się wielka demonstracya zobotni- 
kow przeciw dzierżawcy propinacyi.

iem “a. -  , . ty8l̂ CZ“i° k®*»ieuM sceny ożywiają
Wysokim 8 P * *kcyę zapewniając kroto

®Nwili pełne powodzenie.
KontroioraJ 6 r*°°< doskonale we wszystkich 
ich. Pan S o l s k i  jako J er7„ f inHfrnid. rr.eJbiach, ------   - Jerzy Godfroid, rze

kł
któ,

opo tanie wszystkich zięcia 
0 ł r ą Właanvch sideł.n  ry w stępnie pada „„arą Wł„ nych 

Doskonałym był P- M i e l e w s k i  w roH Alfre- 
S* Godcfroid, pełnym jowialnego humoru pan 
e l e m a s z k o  j« ko P*Pa J J ontPepin, a kumi- 
5 S *  w swej udanej gruzie p. Węgrzyn g r ł .

aazdrosaego i srogiego fiaula de Saint
TSard.

ról kobiecych na pierwszym plamie domi 
•lom p* W o j n o w B k a  w rtli teściowej 
WdJff®Pin, obok niej zaś jaśniała pęg0u^ j 
sK w 0Bl p r z y b y ł k d w n a  bardzo dy- 
cj-, akcentująca uczucie i udaną mis ty fika 
»Z tib- *dzanej małżonki. Niemą r .lę  dam y  
B*-i ena“ oddała p. Bednarzewska, czyniąc Ze 
lęy j °8°by ofiarę na rzecz sztuki. Wszystkich 

dawców oklaskiwano gorąco i zasłużenie.
W- Pr-

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
?*dik'![!**°w ® Rł8“ dl* chorych w Krakowie

>99, p
14 479 h. 80, bieżące opłaty

l *dkn’ • uia onorycn w i\raaowie.
*U ęcie rachunkowe i wykaz m ajątku  z ro-
kó* P r z y c h ó d :  bieżące wkładki człon 

* ero n  1 4  47P  h cn  k i - * - . -  ____

Strejki.
K ładno 15 stycznia. Górnicy tutejszego re­

wii u kopalń w ęgla, postanowili przystąpić do 
strejku. Ogółem pracuje tu w jedynasta szybach 
11 000 robotników.

Kłnduo. 15 stycznia. W kopalniach węgla 
strejkuj s 8000 robotników.

KładrU, 15 Btycznia. Rada miasta nchwaliła 
odmówić kwaterowego 100 żandarmom, których 
sprowadziło starostwo z powoda strejku.

Praga, 15 stycznia. Sądzą, że wkrótce nastąpi 
tu zapewne brak węgla z powodu strejku w 
Kładnie.

Morawska Ostrawa, 15 stycznia. Sytuacya 
w kopalnych niezmieniona. Strejz. trwa dalej.

W P o l s k i e j  O s t r a w i e  zastanowili robo­
tnicy w dalszych trzech szybach pracę. Ohecnie 
strejkuje 4000 robotników.

Wisditń, 15 stycznia. Politische Corresponicns 
°trzym nj e z P ł o w d i w a  doniesienie, że wedle 
“ lo d ząc y ch  ,tamże wiadomości z K o n s t a n -  

y ° ° p o l a p r a  w d o p  o d o  b n  e m j e s t  p r z e -  
P T a d z e n i e  r e f o r m  a d m i n i s t r a c y j -  

w T u r c y i .  Wkrótce ma ukazać się od­
nośny manifest sułtański.

Praga, 15 ntyeznia. Wc/.iraj odbyła się uro- 
czys a n ronizacy* nowego arcyb skupa pra- 
suego ks. L eon . S krbensk/ego .

Gała prs a czeska aajmuje się ingresem 
mową P °  t P n e g o f burmistrza Pragi, do

S y t u a c y a .
Wiedeń, 15 stycznia. Dziś popołudniu odbyła 

posiedzenie p a r l a m e n t a r n a  k o m i s y .  K o ­
ł a  p o l s k i e g o ,  aby się naradzić nad stano 
wiekiem, jakie ma ono zająć wobec nowego ga­
binetu, który zostanie ukonstytuowany w końcu 
bieżącego tygodnia^ jak  tylko cesarz powróci 
z polowania.

Rozchodzi się pogłoska, ie  Koło przeznaczyło 
na ministra-rndaka p. P i ę t a k a .

Wiedeń, 15 stycznia. (Telefonem). Neues W ie­
ner Abcndblatt donosi, ie  zmiana gabinetu na 
stąpi po zamknięciu sesyi delegacyjnej i że ce­
sarz udzieli misyę utworzenia gabinetu K o e r- 
b e r o w i .

Wczoraj przyjął Koerbera cesarz na posła 
chaniu.

Neue Freie Presse donosi, żc akeya w spra­
wie atworzenia nowego gabinetu już ukończona 
i że w najblit8zyeh dniach ogłoszonym będzie 
skład nowego gabinetu. Do gabinetu t«go nale 
żeć będzie niemiecki minister iod*k.

Wiedeń, 15 stycznia. W sobotę zebrali sU 
przywódcy stronnictw niemieckich w mieszkaniu 
p. G r o o S a  na konferencyę, która trw ała l 1/, 
gidziny. W konferencyi wzięli u d z ia ł dr Fun 
ke, dr Pergelt i dr Grosi (z niemieckiej partyi 
postępowej), fic ffu nn Wellenhof i Kaiscr (z n :e 
mieckiej partyi ludowej, dr Baernreither, bar, 
Schwegel i br. Stuerkgh (wierno konstytucyjna 
w ięk si, własność), Kink (wolne zjednoczenie 
niemieckie) wreszcie ks. Liechtenstein i Gess 
man (chrześcijańska p a rty , socjalna). Przewo 
dniczył p. dr Funke. Przedmiotem obrad były 
czynione obecnie nsiłowania w kiernnkn utwo 
rżenia noweg o gabinetu, i ob»dze=ie niemieckie 
go ministra bez teki. Nu konferencyi wyłoniły 
się tak znaczne różnice z d a ń , że nie powzięto 
ż a d n y c h  uchwał.

Wiedeń, 15 stycznia. (Telef.). Na zebraniu 
przedstawicieli klubów lewicy zaznaczono, 
Niemcy żadnego nie wywierają wpływu na po 
wołanie do nowego gabinetn niemieckiego mini 
stra rodak*.

Wiedeń 15 styerma. Montags Presse donosi 
z P r a g i ,  że czescy przywódcy wynieśli z roz 
mowy swej z K o e r b e r e m  j a k u a j g o r s z e  
wrażenie.

Wiedeń 15 stycznia. K o e r b e r  konferował 
także z prez. F u c k s e m  i p .  J a w o r s k i m .

Praga 15 stycznia. JS. L isty  zarzncają K o e r- 
b e r o w i ,  że sam mówi półsłówkami, a chce się 
od czeskich przywódzców wszystkiego dowie­
dzieć. R e z e k  chyba me wstąpi do takiego ga­
binetn. którego listę podała N . F r. Presse. Głó­
wny zarzut formują N . L isty  przeciw K o e r b o -  
r o w i z powodu, że odwiedzał C h l u m e c k y -  
e g o .

Liberzec 15 stycznia. Tutejsze radykalne pi­
smo występuje gwałtownie przeciw odezwie prze­
mysłowców w sprawie przyspieszenia ugody, 
nazywając jej inicj atorów zdrajcami narodu nie­
mieckiego.

Grac, 15 stycznia. Graser Tages^ost stwier­
dza, że pogłoski, jakoby zachwiała się misya 
K o e r b e r a  celem utworzenia gabinetu, nie­
zgodne są z prawdą. 1 owszem K o e r b e r  za­
mierza rzecz doprowadzić do celu. Wytyczna 
gabinetu Koerbera nie będzie zbaczata ani na 
lewo, ani na prawo, — lecz naprzód. Koerber 
wygotował już projekt ustawy językowej, je ­
dnak zgodzi się na popraw ki, podyltowaue 
przez obie strony; ma zamiar zwołać rodzaj 
wstępnej konferencyi, w której by wzięli udział 
reprezentenci obu narodowości. Osobistości, k tó ­
re z Koerberem w tej sprawie mówuy, opowia­
dają, że tenże od konfoiencyi, którą zwoia, do­
datnich spodziewa się rezultatów.

Do niniejszego numeru dołączone jest uwia­
domienie fi;my Leor.a Oatzaera o otwarciu sk ła­
da piwa z browaru mieszczańskiego w Pilźnie.

i ;
G

Magazyn nowości dla Dam
Z i m l e r  i S p ó ł k a

KraKów, lin ia A-B.
Główne artykuły  Magazynu:

M aterye jedw abne, P rzybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do m odniarstw a, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, W achlarze.

t
i

Proces przeciwko Asumpcyonistom.
Paryż, 15 stycznia. Śledztwo przeciwko kon- 

gregacyi Asuinpcyonistów, która została utwo­
rzoną celem prowadzenia walki przeciwko re­
publice i przez zakładanie klerykafnych dzien- 
ników^, przez urządzanie ulicznych mamfestacyj 

przez agitacyę wyborczą wiele szkód wyrzą 
dziła krajowi, zostało wreszcie ukończone. Dnia 
22 b. m. O. B a i l l y ,  z.łożyciel i redaktor 
dziennika L a  Croix, tudzież jedenastu współo 
skarżonych członków zakonu staną przed krat 
kami sądu policy* poprawczej. Na podstawie 
artykułów 291 i 292 k. k., tudzież artykułów 
1 i 2 ustawy z dnia 10 kwietuia 1832 r. wina 
oskarżonych polega na tern, że bez zezwolenia 
rządu należeli do Towarzystwu, liczącego wię 
cej, niż 20 członków, i założonego celem zaj 
mowania się sprawami religijnemi, pohtycznemi 
i literackiemi.

Równocześnie władze skarbowe wystąpiły 
przeciwko* Asumpcyonistom o usuwanie się 1 
opłaty podatku, skutkiem czego kongregac^ 
zebrała miliony bez wiedzy pańatwa. Gabinet 
W a l d e c k a - R o u s s e a n  rozwija w tej spra 
wie wielką energię. Rząd skonstatował, te  pod 
czas wyborów w Ardćche i w bezobociack osta­
tnich Asumpcyoniści odegrali ważną rolę.

i

Skład fortepianów
W .  B A R A B A S Z  i

Kraków, Bynak, 89.
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Franciszka Wilhelma

i i i  r o z w a l i S C a o M
wytworu.

Franciszka Wilhelma
aptekarza w Neunkirehen

(Dolna Austrya) 180 2 -9

dostać można w każdej aptece 
po cenie 1  z ł r .  z a  paczkę.

arcybiskupa. Hlas Naroda  p sze -Oby nowemu 
arcybiskupowi Dy o danem dopełnić namaszcze­
nia monarchy na króla czeek ego*. Politia po­
wiada: „W osobie nowego piym asa Czech wi 
dzi naród nasz wcieli nie jedności i pmwnej 
niepodzielności Królestwa czeskiego. Arcybi*kup 
Pragi jest do tego powołany, ażeby koruuę św. 
Wacława włożył na dłowę monarchy". Narodni 
Listy  omawiają mowę Podlipaego, która do łez 
wzruszyła arcybiskupa, ,

Paryż, 15 stycznia. W spółpracownik dzienni- 
ka  Echo de Paris m iał rozmowę * D e r o u lć  
d « ’m w San Sebastian. Dćroulćue uświadczył, 
że aż do zam knięcia w ystaw y będzm bezczyn­
nym, potem jednakże użyje wszelkich środków ; 
ażeby sprow adzić zwycięstwo plebiscytarnej re 
publiki.

Rzym, 15 stycznia. Papież przyjął mieBzkaią- 
cych tn kardynałów, którzy mn złożyli tyczenia 
z powudu Nowego roku.

Liubaaa, 15 stycznia. Donoszą tataj z R io  
d e  J a n e i r o ,  że zaszedł tam wypadek d ż u ­
my.

- ’  ‘ ° u - o u * niezące o ica iy  opra-
° 0ron 7.238 h. 13, w stępne koron

S y wn y  Koron 870-80, odzyskane w kładk i

Cesarskie słowa.
Praga, 15 Btycznia. Cesarskie słow a, wygto 

szone na subotnim ubiedzie delegacyjnym , wy 
w arły  tu taj pioruuujące wrażenie. N a ulicach, 
w kaw iarn iach  i w k iu ta c h  o niczem innem  me 
mówią, jak  o ostrych słow ach, k tóre wygłOBił 
monarcha do dcl, S transky ’ego. Zw łaszcza ustę­
py o ew entualncm  z a p r o w a d z e n i u  s ą d ó w  
w o j e n n y c h ,  o raś o n i  e a m n  e s t y  o w a n  i u  
skazanych za zg łaszanie się słowem zde wy 
w arły  baidzo silne w rażenie. Słow a Cesarski

Z delegacyj.
Wiedeń, 15 stycznia. (Telefonem). Na dzisicj 

szem posiedzeniu delegacyi a u s t r y a c k i e j  
przewodniczący kr. V e 11 e r apelował do dele 
gatów, aby w rozprawy nie wciągał, kwesty i 
polityki wewnętrznej i narodowościowej, albo 
wiem musiałby surowiej sprawować przewodni 
ctwo.

D z i e d u s z y c k i  podnosi sprawę traktatów

W o J na.
Londyn, 15 stycznia. Dzienniki tutejsze ogła­

szają depeszę z D u r b a n u ,  donoszącą, że gem 
W a r r e n  opuścił w sobotę obóz pod F  r e r e 
na czele kolumny ruchomej dla poparcia gen. 
B u 11 e r a.

R o z c h o d z i  s i ę  p o g ł o s k a ,  i ż  r o z p o ­
c z ę ł a  s i ę  w i e l k a  b i t w a  na  t r z e c h  p u n k ­
t ach . .

Londyn, 15 stycznia. W tutejszych kołach 
wojskowych rozeszła się wczoraj pogłoska, iż 
generał B u l l e r  p o n i ó s ł  z n ó w  w i e l k ą  
k l ę s k ę .  Do północy jednak ministerstwo woj­
ny nie otrzymało potwierdzeń z tej pogłoski.

Londyn, 15 stycznia. Krążą pogłoBki, że g a ­
b i n e t  S a l i s b n r y ’e g o  b ę d z i e  z r e k o n ­
s t r u o w a n y  w kierunku koncentracyjnym na 
wzór gabinetu francuskiego W a 1 d e c k-R o u s- 
s c a u  i to poa egiaa konserwatystów. Mówią, 
że R o s e b e r y  i G r e y  wstąpią do gabinetu, 
ustąpią zaś: B u l f o u r ,  H i c k s - B e a c h  i mi­
nister wojny m argrabia Lansdowne.

Londyn, 15 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Lourengo-Matąues: Rada nacz-lna Banku na 
rodowego transwaalskiego, mająęą awą siedzibę 
w P r e t o r y i , postanowiła usunąć kierownika 
tutejszej filii Banku, Anglika, nazwiskiem Lloyd. 
W ynikł stąd proees, w którym sąd wydał wy­
rok przeciw Bankowi 1. powudu, że kierownika 
mianowała administracya Banku tegoż, znajdu­
jąca się w Londynie.

Lourengo-Marques, 15 stycznia. Nadszedł tu 
z obozu Boerów pod C o 1 e n s o telegram, dato­
wany z 11 b. m., wedle którego należy s p o ­
d z i e w a ć  s i ę  w t y c h  d n i a c h  w a l n e j  
b i t w y  n a d  T u g e l ą .  Tegoż dnia silny od­
dział piechoty angielskiej wraz z kawaleryą 
artyleryą wykonał pozorny atak na pozycye 
Boerów.

Preiorya, 15 stycznia. Prezydent K r t t g e r  
wydał do narodu odezwę, w której oświadcza, 
że Pan Bóg popiera sprawę Boerów i te  musi 
ona tryumfować.

Standard and D>ggcrs News donoszą, iż 6 boi. 
stracili boerowie pod L a d y s m i t h  26 zabitych 

77 rannych.
Bidapeszt, 15 Btycznia. Magyar Omzag do­

nosi, że rząd angielski udał się do gabinetu 
wiedeńskiego i rzymskiego z pro pozy cyą, aby 
wojska a u s t r y a c k u - w ę g i e r s k i e  i w ł o ­
s k i e  o b s a d z i ł y  E g i p t ,  obowiązując się 
ponieść wszelkie koszta i wynagrodzić Anstro- 
Węgry i Włochy terytoryalme. P r o p o z y c y a  
ta ,  która miała być zrobioną w tym celu, aby 
wycofać z Egiptu 10.000 regularnego wojska 
angielskiego i posłać je do Afryki południowej, 
z o s t a ł a  p r z e z  g a b i n e t  w i e d e ń s k i  od-

kandluwych z Niumcami. Zwraca uwagę, że
naruszenie traktatów  tych wywołało w krajach 
austryaukich ogtumne niezadowolenie, a szcze­
gólnie Galicy*. Śląsk i Bukowina poniosły wsku- 
tek tego wielkie szkody. Mówca zażądał, aby 
ministerstwo spraw zagranicznych sprawę bliżej 
obadało. (Hr. Dzieduszycki miał widocznie na 
myśli sprawę wywozu bydła do Niemiec, co w 
ostatnich czasach z powodu obostrzenia poiicyi 
weteryna.sk ej w Prusiech stało się bardzo u- 
trudmone. Przyp. red.)

Następnie przemawiali pp. W o l f h a r d t  
H o f hi a n-W e l l e n h o f ,  poczem S e h n e i d e r  
polemizował z Dzieduszyckim. Na uwagę Dzie- 
duszyckiego, że emigrantów galicyjskich żle 
traktują w Ameryce, powiedział Schneider, że 
emigrantów tych jeszcze gorzej traktują pach 
ciarze galicyjscy, że kr. Dzieduszycki powinien 
sobie powiedzieć: mea culpa i starać »ię, aby 
chłopom w Galicyi było lepiej, a nie będą oni 
emigrowali.

Dalej mówili pp. M e t a l  i C a m b o n ,  który 
polemizował z Fcrjanciczem i Gessmanem i do 
magał się ulepszeń przy konsulatach.

K r a m a r z  1  nader ostry ck słowach wystą 
pił przeciw trójprzymierzu. Po mowie Krama­
rza puBiedzenie zamknięto.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
Michał Konopiński.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W lw dw ft, 15 stycznia 1900.
Notowane w koronacu i procentach.

kor. 1 h.

Kenta austryacka papierowa . . .

i  % renta anstrjaeka złota . . .
t j t  , „ loronown . .
1% „ węgierska złota . . .
**  n „ tronowa . .
Akcye Banku austro-węgierskiego .

„ kredytowe.............................
Londyn ....................................... .
M arki........................................... ....
ZO-te M ark ó w k l.............................
ŻO-to F r* ików ki.............................
Włoakie banknoty.............................
. a k a t y ..................................
Węgierskie Losy Proaiows . . .
Lojy tarockis . . .  ...................
akcji A n g io a a u a ........................

„ Uniom „ i .....................
„ B sn k re ro in ........................
„ L aonderbanka ...................
„ Kolai Lwowsko-OsernlowlacMaf
„ ,  Potadniowsi . . . .
.  „ JE lbothal....................

.  Nordbaha . . . .
„ „ Staatabaha . . . .
,  .  A ip ins.........................
„ Taroekio ^absocw* . . . .

Rabie
B e r l i n ,  15 stycznia 1900

Banknoty aastryaekio 
KrOtkl Wlirlodan
Banknoty .sayjskis 

Wamawa .
70

r z u c o n a ,  z Rzymu zaś nie ma dotąd odpo­
wiedzi.

J a A J F J H U U h i . .
( A r t j r k n i j r  w  ty n r  d u n ł n  m n  p o o k o d n ą  

d .od BndsJcoyi.)

40
3d go

Krótka
i 1!, % Listy polaki* .
*_BU Włooka . . .
Akoyo kredytowo aaatryaokio.....................
Babio U ltlsM ...........................................

W ie d e ń , 15 styczni* 1900
Bpirytis gotow y.........................................
-«■* n a f ty ...................................... ....
Pszenica na w iosn ę .................................... ....
Żyto na w i o s n ę ........................................... ....
Owies u  wiosnę .  ................................
1 akertc i ...........................................................

Cennik Izby handlowej i P n e - 
njysłoweJ w Krakowie

z dni* 15 btycznia U 00 r., godz. 1 w południe.

w  30 
Ob 

08 30 
»t| 8» 
^8 %J 
*4 Bt

1-8 1 a
I lo

24 1 40
11  ̂ 10 
^3 «4 
1* *1

4«

60.

50

11 
161 
1S7 
12 b 
166 
136
l i  
140 

24 
124 — 
1*7 50 
183 60 
27 o; 7« 
13.1 60 
264 60

84 66
64 50 

Slttl 26 
216!

07 
94 

214 
>.>

71
34
Z2

I. Wahty 
Babie papierowe . . . 
Marki niemieckie . . . 
e-ranki papierowo • • • 
20 to trantówkl w złoulo

H. Listy Zastnrta 
Listy sań. prem. Banka kip. 

Listy zastawna Banka hlp. 
4 Jb n 9 m m
4 ,% Liny zastawne Banka fcnj 
4 ń » „ ■ i.
4 4  Listy sost. gal. fow. kroAT*-

zlem. nieok............................. • •
4 p L. aaai, goL 1 . kr. ziem. 4i-W"“
4 #  L.zzst,gai.?.kr.zls».8AW 1"

L is t  o t w a r t y
do p. Platona Benssnera.

Znam wiele mrtod i podręczników do nanki ję ­
zyka fraaenskiego w języka polekim, ale żaden z 
aich nie oaanaeu się taką syetematycznośeią, ta- 
kiem ntopniowem i łatwem pcBnwaniem się uezą- 
oego w poanaain i prayswojenin sobie form i w<a- 
ieiwoioi języka, takiem nmiejętnem połączeaiem 
teoryi z praktyką, jak  to ma miejBOe w knraio ję ­
zyka fraacubkiego, przez Szanowaegc Paaa ułożo­
nym.

Możaa z najzupełniejszą słusznością prayznać, że 
iobre strony i zalety innych wydawnictw zjedno­
czyły Bię w k u n ie  języka francuskiego, przez Sza­
nownego Pana ułożonym,

Sam będąc pribZ lat przeszło trzydtiećoi aauczy- 
cielem języków staroiytayoh, a obecnie emerytem, 
z prawdziwą przyjemnością spotkałem książaę tak 
wyboraie opracowaną i niezmiernie ułatwiającą po- 
zaanie pnodmiotu.

Piotr Rosthowski, Pińczów, 19 XI 1899 r., gub. 
Eiełeeka, Królestwo Polskie. (819)

W. Oblliuiya I
4*  OaUoyjskte ikligaflyeP^™ 5- 
6 li f « '  jaka znjowa a s. 73 .

4 *  Potyczka mla^z - .
& % Obiigiey ki**** krjj,
4 *  • ,  * . *4 % Ueugaor* koMjowe . . . .

W aluta koronowa
płaeą |

IV. Lat).
.Jałta Łratawi .
. Btaautawl1Tł

V. Aklyę,
Akoys Bank*, kredyt, wo Lwowio .

> > hlpot .  „
> > uaLe dla han«iia i
przemysłu w Krakowie . . .

khaye koiel Karola Ludwika . .
„ keisi Lwów-Ozsnlowoo-Jamy.

Ktrss są notrwans bo - kuponu oiożąoog*! który ■-{ sbliest
•OSOBO.

:ut 50 256 —
117 80 118 39
: 5 96 60
10 15 19 25

1S9 110
97 75 98 75
00 76 9 1 75
99 — u o
95 69 re 60

03 "5 34 7o
94 50 «5 60
02 75 93 75

07 2i 98 26

94 .5 —
U 25 12 50

ICO _ 102 —
00 75 — —
b4 76 96 75

56 50 58 5)
116 — 12i

~

-
_

170 — 175 —

| _
100 150 75

1139 — 140 25

O a
i  to w Sam  jroztea a zasypywania

S I B M O W L Ą T  i d z i e c i
h to s ra to to i s a t a u r

P r a w d z i w y  tylko w  sitkowych pudełkach z marką „O patrzność*. 
W każdej aptet>© do nabyoa pod naswą h ntor  * H a ja ^  —

 A. A---



4 Nr 11 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 16 Stycznia 1900.

t
MARYA ALEKSANDROWA

BAUROWICZOWA
żona docenta Uniwersytetu 

Jagiellońskiego, 
przeżywszy lat 26, opatrzona ŚŚ, Sakra­
mentami, zasnęła w Panu d. 14 stycznia 

1900 r.
W nieutulonym żalu pozostały mąż wr»z 
z dziećmi zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 
Znajomych i pobożną Publiczność na wy­
prowadzenie zwłok z domu pod Nr 16 
w Bynku głcwnym , we wtorek dnia 16 
b m. o godz. 9ej rano na dworzec kolei, 
zkąd zwłoki przewiezione będą do Lwowa 
i tamże na cmentarzu Łyczakowskim zło­
żone zostaną do grobu rodzinnego we środę 

dnia 17 b. m. o godz. 11 rano. 33S 
Osobne zaproszenia rozesłane nie będą.

^ ■ r ^ B r ^ ^ s k u t e k  uchwały Wy-
^ B r ^ B r  działu w ierzy c ie li 

masy konkursowej Izaaka Stern 
qianza w  K ryn icy — rozpisuje się 
w drodze ofert pisemnych sprze­
daż realności w Krynicy położo­
nych, do tejże masy należących, 
a mianowicie:
1) realności pod Nr. kons. 345 

wykazem hipotecznym L. 264 
objętej, stanowiącej dom go­
ścinny pod „Akacyą“ zwany, 
wraz z inwentarzem;

2) realności pod Nr. kons. 261 
wykaz 3m hipotecznym L. 291 
objętej, składającej się z par­
celi budowlanej, na której da­
wniej stał dom zwany pod 
„Łososiem."

Oferty należy wnosić na każdą 
realność z osobna najdalej do d. 
31 stycznia 1900 r. włącznie, na 
ręce Dra Maurycego Korbla, za­
rządcy powyższej masy konkurso­
wej , i dołączyć do nich wadyum 
wynoszące 5°/0 ofiarowanej ceny 
kupna. Oferty bez wadyum nie 
będą uwzględnione.

Przyjęcie lub odrzucenie ofert 
wniesionych zależeć będzie od Wy­
działu, a odnośna decyzya nastąpi 
najdalej 15 lutego 1900 r.

Bliższych wyjaśnień udzieli kan- 
celarya adw. Dra Maurycego Kor­
bla w  Nowym  Sączu. 3281 3

T rz y  piękne parcele 
budowlane

w  D f .  V I . ,  p o  1 8  meKrArf f r o n t u ,
0  k ą t a c h  p r o s t y c h ,  p ł y t k i e ,  lu6, 107
1 1*« sążni Q  , graniczące tyłami z ogrodem, 
razem lub osobno pod przystępnemi warunkami

d<) sprzedania.
W fa d o m o fić  w  b iu r z e  t e c h n lc z n e m  
A lo j z e g o  J a k u b ó w s k l e g o  , a u t o r y ­
z o w a n e g o  g e o m e t r y  c y w i l n e g o ,  n i .

l l ł u g a  N r . 2 0 .  2b8 1 3

^ ^ T ^ B T ^ ^ s k u te k  uchwały Wy-
^ B r ^ B r  działu w ie rzy c ie li 

masy konkursowej masy spadko­
wej Izaaka Krumholza w  Krynicy,
rozpisuje się w drodze ofert pisem­
nych sprzedaż realności w K ryn icy
położonych, do tejże masy należą­
cych, a mianowicie:
1) realnuści pod Nr. kons. 229 

wykazem hipotecznym L. 594 
objętej , stanowiącej dom go­
ścinny „Willa karpacka1* zwa­
ny, wraz z inwentarzem;

2) połowy realności stanowiącej 
ciało hipoteczne wyk. hip. L. 
562 ks. gr. gm. Krynica, sta­
nowiącej parcelę budowlaną, 
położoną w bliskości zakładu 
kąpielowego ;

3) połowv realności stanowiącej 
ciało hipoteczne wyk. hip.-L. 
593 ks. gr. gm, Krynica, sta­
nowiącej parcelę budowlaną, 
położoną w bliskości zakładu 
kąpielowego.

Oferty należy wnosić na każdą 
realność z osobna najdalej do d 
3l Stycznia 1900 r. włącznie, na 
ręce Dra Maurycego Korbla, za­
rządcy powyższej masy konkurso­
wej, i dołączyć do nich wadyum 
wynoszące 5°/0 ofiarowanej ceny 
kupna. Oferty bez wadyum nie 
będą uwzględnione. Przyjęcie lub 
odrzucenie ofert wniesionych za­
leżeć będzie od Wydziału, a odno­
śna decyzya nastapi najdalej 15 
lutego 1900 r.

Bliższych wyjaśnień udzieli kan- 
celarya adw. Dra Maurycego K o r­
bla w Nowym  Sączu. 32713

BUCHALTERA
zdolnego i energicznego, poszu­
kuje większy browar w (la­
li ‘yi. — Zgłoszenia pod „A. L. 26“ 
przyjmuje Administtacya: „Nowej 

Reformy." 3 1 4 3 3

Woda ateńska z cbiną,
przeoiw łupieżowi i wypadaniu włosów , działa zuakomioie, 

posiada przytem  przyjem ny zapach. Cena 1 zł. 34 26 o

J A N T  I H W A T O W I C Z .
Sklepy własne : we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEM FŚLU, CZER 
NIOWCACH — oraz we wszystkioh pierwszorzędnych aptekaoh, 

drogueryaoh, skiepaoh i zakładaoh fryzyerskioh.

Starszy pomocnik
h a n d lo w y ,  z dobremi świadectwami, poszu­
kuje posady. Łaskawe zgłoszenia do Stowarzy­
szenia zawodowych pomocników handl. w Krako­
wie, ul. Miodowa L. 5, pod P. K. W. 25. 334 1 3

UTHZEBAiMURCZYNSKITT Tl a  K r a k ó w ,  n l .W iS I n a  1 .1 1 ,
I f f  polecają w wielkim wyborze:
B m Papiery listowe i kancelaryjne,
I  ” 1 Księgi handlowe, 176 15 21

Regestra gospodarcze,
B ^ k  Druki kościelne,
| l  Obrazy religijne i świeckie,
B Fotografie I Staloryty,

J L  Książki do nabożeństwa od 15 cnt.,
Listwy do ram złocone, rzeźbione 

I emaliowane,
Oprawy obrazów gustowne i najtańsze, 

Story do okien malowane.

Wielki wybór T A P E T  w przeszło 8 00 wzorach. 
Rulon oo 1 5  centów.

Własnego nakładu 
W id o k i  K r a k o w a  i Obrazy patryotyczne.

Obrazy oryginalne malarzy polskich.
Wysyłki na prowincyę uskuteczniamy odwrotnie.

Do P. T. właścicieli koni!

Największy wybór d e r  u a  k o u l e ,  tudzież 
dywanów, chodników, p o ity er, firanek, k&p 
na stoły i łóżka itp.. znajduje się w składzie 
dywanów A T  L O C T R E  w e  L w o w ie ,  
u l .  S y k s t n - k a  6  i w W ie d n ia ,  U f ,  
H a k n g a s s e  3 3 .  - Ulgi w spłatać i wedle 
umowy. Cenniki gratis i franco. 92 30 0

R n u / a l f i r  lat 30 ’ Przem ys*°wieclYctWctl _rl prowadzący własny in ­
teres , z powodu braku znajomości, 
poszukuje na t e j  drodze na  to ­
w arzyszkę ż y c i a  panny lub m ło­
dej wdowy, z posagiem od 3 do 4000 
złr. — Ręcząc za dyskrecyę, prosi o 
listy z fotografią pod lit. J .  K . poste 
restante. K raków . 289 4 6

Zakład galanteryjna introligatorski
i fa b ry k a  passepanouts (kartony wgłębiane)

ANDRZEJA 0LSZENIAKA
w  K r a k o w ie ,  u l .  ś w .  M a r k a  N r . 3 ,  

N r . t e l e f o n u  3 8 2 ,
wykonuje wszelkie roboty w zakres tego fachu 
wchodzące, oraz dla Instytueyj i pp. Adwokatów 
p i e c z ą t k i  tłoczone, dobrze gamowane. — 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się w jak 

najkrótszym czasie i po cenach fabrycznych 
300 2 8

Bardzo wielka i piękna

Kamienica dwupiętrową
z podwórcem i dużym sa­
dem o łącznej powierzchni 
500 sążni2, na których sta­
nąć mogą podwójne oficyny 
przy ul. Starowiślnej, jest 
z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Wiadomość w Adrni- 
nistracyi „Nowej Reformy* 

pod 2664. 286 6 o

L. 4989. 249 2 3

Konkurs.
W celu obsadzenia posady se­

kretarza Magistratu i Rady — 
rozpisuje Magistrat miasta Wieli­
czki konkurs z terminem do wno­
szenia podań do dnia Ogo lu­
tego 1 9 0 0  r.

Od kandjdatów wymaga się: 
a) świadectwo zdrowia; b) me­
trykę chrztu na dowód, że nie- 
przekracza 40 roku życia; c) kwa- 
lifikacyi w myśl ustawy z d. 29 
maja 1891 roku Nr. 67 dz. ust. 
i rozporz. krajów.; d) znajomości 
języka polskiego i niemieckiego 
w mowie i piśmie.

Posada t a , do której w myśl 
statutu z 18 października 1899 r. 
L. 3489 przywiązaną jest stała 
płaca rocznych 2*00 kor. i 20%  
dodatku aktywalnego , prawo do 
czterech czteruleci o 10%  z za­
sadniczej płacy i 15%  podwyżki 
stałej płacy po 25 latach niena­
gannej służby, wreszcie prawo do 
emerytury na podstawie obowią­
zujących przepisów dla c. k. urzę­
dników państwowych, nadaną bę­
dzie po myśli §. 9 powołanego 
statutu prowizorycznie na lat dwa.

M agistrat kroi. wol. gcr. m. W ieliczki,
dnia 2 stycznia 1900 r. 

V ice-B urm istrz :
Dr. J. Daiewoó mjs I.

Q u a k e r  O a t s
Dostać można wszędzie w  1-funt. i V2 -funt. paczkach (z  przepisami kucharskiemi).

   -----------------------

Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą do naj­
lepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i co do 
tego jest tylko jedno zdanie. Ale rodzaj i jakość po­
traw owsianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt­
pliwość , zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim 
złym skutkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie poży­
wienia z „Quaker 0ats.“ 145 9 23

jl,

trorr r

n U l i R i i l S l i

h powodu zniesienia stempla
kosztu je  odtąd

JCalendarz Maryański na rok 1900
Ju ż z  u jd a tkie  n kalend, ściennego, dw óch p rz e p ys zn yc h  kolor, o b ra zk ó w  i g r y  „ L o te ry jk a "

tylko 35 cent,, z przesyłką 40 cent.
Tuzin 3 zlr. 40 ct., 18 egzempl. (paczka pięciokil.) 4 złr. 70 ct., 

50 egzemplarze 12 złr. 50 ct. franco.

Świgta Rodzina
K alendarz dla rodzin chrześcijańskich

z  b ezp ła tn ym  dodatkiem  kalend, ściennego I kolor, obrazkiem , p rze d sta w ia ją c ym  S w . Anno,
kosztuje odtąd

tytko 30 cent., z przesyłką 35 cent.
Tuzin 2 złr. 90 ct., 24 eezemplarzy (paczka 5-kil.) 5 złr. 60 ct., 

50 egzemplarzy 11 złr.
Zamawiać można w księgarni K n b aczk ip  Langa, B ia ła  

(Galicya), albo też wprost i
Wyflawitictwa Dzieł ludowych

Karola JMiarki v  J/likołowic (Jłicolai O .-S.)
820 2 2

Trąbka fanfarowa
bi im ą e drgań e 

ludzkiego głosPi przez 
śpiewanie bez natę­
żenia i bez znajomo­
ści muzyki. Bardzo 
oryginalna zabawka. 
Bardzo wielka roz­
rywka młodych 
i  starych, dla towa­
rzystw, stowarzyszeń, 
oddziałów wojsk. itd. 

W ciągu l/, roku sprzedano przeszło '/ ,  mi­
liona. Po otrzymaniu 50 ct. (także markami) 
opłatnie. 3 sztuk złr. 1-20, 6 sztuk 2 złr., 
12 szt. złr. 8'50. 253 2 6

N o w o ś ć !  K i n e m a t o g r a f .  N o w o ś ć !
V  * * Wprowadzanie ży­

wych obrazów do o- 
bracanU. Zajmujące 
dla młodych i sta­
rych. 1 Miodowy 
miesiąc. 2. Linosko­
czek. 3. Tancerka. 
4. Bitka 5. Dama 
na trapezie. 6. Gra­
cze. 7. Bokser. 8. 
Dama w kąpieli. 9. 
Noc niespokojna. 10. 

Schadzka w kąpieli morskiej. Cena aparatu 
50 ct. 10 sztuk 3 złr. — Kinematograf bez 
przyrządu do obracania 20 ct. — Za zaliczką 
opłatnie. Należytość także znaczkami listów.

Jedyne miejsce zamówień: Neuheiten Vertriflb M. Bundbakin, Wien IX., Bergpasse 3.

W i n c e n t y  S a t a l c c k l ,
Pierwszorzędna według najnowszych wymagań urządzona

FABRYKA PAROWA WYROBÓW MASARSKICH
w  Krakowie, ul. Floryańska 18; Filia: ul. Sław kow ska, hotel Saski,

wyrabia i poleca: Szynki praskie i westfalskie, polędwice pieczone i łosiowe, sławne kiełbasy 
krakowskie: polędwicowe, krajane i siekane, kiszki pasztetowe, salcesony w rozmaitych gatun- 
ka< h, paryską kiełbasę, słoninę paprykowaną białą i wędzoną, wędzonkę z młodych prosiąt, ro- 
lady w rozmaitych gatunkach , kiełbasy i serdelki wiedeński®, kiszki podgardlane w trzech ga­
tunkach i wszystkie inne wyroby tu niewyszczesiólnione, a w zakres masaisai wchodzące. — Dwa 
razy dziennie świeży towar. — Cenniki szczegółowe na ż danie. — Przesyłki uskutecznia się

odwrotną pocztą za pobraniem. 159 10 10

K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y  N r .  1 3 .

R . D Z T M A H
w Krakowie,

Rynek główny Nr. 13,
poleca :

L a m p y  wszelkiego rodzaju, 
P a j ą k i ,  K a n d e l a b r y ,  L i ­
c h t a r z e ,  L a t a r n i e ,  E t a i e -  
r y ,  S t o l i k i  i o g r o m n y  w y ­

b ó r  w  m a  jo  l i c e .

Przyjmuje zamówienia od Panów 
przedsiębiorców budowy i insta­
latorów wodociągowych na J Ł lo -  
s e ty ,  P i s u a r y ,  1 1. p* częśel 
h y g i e n l c z n e  z fabryki własnej 

w Znojmie. 79 18 o

P ie c e  n a fto w e  doskonałej 
konstrukcyi, własnej fabrykacyi, 

są zawsze na składzie.
Zamówienia na nafty w większych ilościach przyjmuje 
się tylko w moim składzie w Rynku głównym Nr. 13.

w

PANNA
z dobrego domu, obznajmiona z bu- 
chalteryą, poszukuje posady 
kasy erki do handlu. Zgło­
szenia pod J . R . poste restante 

Kraków . 243 5 5

Z M IA N A  FIR M Y

EMANUEL WIKLER
w KRAKOWIE, Strata 9.

Zawiadamiam P. T. Publiczność, iż 
sk ład  płócien 1 gotowej bieli­
m y  własnego wyrobu, który dotych­
czas prowadziłam spoinie pod firmą 
mego męża b. p. Emanuela Wiklera, 
dalej prowadzę w tym samym lokalu 
i w tych samych rozmiarach pod moją 
własną firmą „R o sa  H irschfeld“, 
a polecając swój obfito zaopatrzony 
skład świeżych towarów, proszę o za­
chowanie i nadal dawnego do mnie 

zaufania. 317 2 3

Kompletne wyprawy kuchenne
pole t 81 177 0

W. Italski
w Krakowie, S u k i e n n i c e ,

handel żelazny.

P l f r t W I A I t l  ^ ó ry  ukończył niższą szkołę 
M L U l l U U I j  w Dublanach i posiada kilku­
nastoletnią praktykę i dobre polecenia — poszu­
kuje od 1 marca posady na ordynaryą.

F e l i k s  Ł l c h ł e n e g e r ,  e k o n o m  
250 5 10 w  B o g u c h w a le  koło Rzeszowa.

Wina naturalne,
czyste, nie zaprawione alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, 
hiszpańskie — w najlepszej jakości, po 
cenach najtańszych — poleca FJandel 
herbaty, kawy i wina E D M U N D A  
R IE D Ł A  we Lw ow ie. 141 12 15

Lokal flnży frontowy
przy ul. Sławkowskiej L. 22, szer. 
5*50, długi 9*50 (może być prze­
robiony na sklep), do wynajęcia.

299 3 6

M 7 Ł I O H T
parą gotowany, przewyborny, z zwierzyny i dro­
biu po złr. 5, 6 i 7-50, z samego drobin i dzi­
kiego ptactwa dla chorych po złr. 10 k ilo ;

P ó ł g ą s k l  po litewsku, doskonałe, wędzone 
1 kilo złr. 2 ;  P a s z t e t  z gęsich wątróbek 
sztrasburgski z truflami funt złr. 2, tez trufli 1-50.

K o c e  na konie duże z owczej wełny domo­
wej roboty po złr. 6 50 poleca D w ó r  L a<  
|p sz y n , p . B r z e z u n y .  289 3 10

C e g ie ln ia
z piecem pierścieniowym, do sprze­

dania w Nowym Sączu. 
Zgłoszenia pod Z - W .  poste 

restante Jfowy Sącz. 325 2 7

W<!
Słynnemi są w świeci® moje prawnie chro­
nione , jedynie istniejące wynalazki przeciw 
osłabieniu. Prosp. za 30 ct. w znaczkach list. 
J .  A n g e n f e ld ,  uprz. właś. patentu W ie -  

d e ó .  IX., Turkenstrassa 4. nO 53 0

a w szczególności: 
realność jednopiętrowa Dz. YJI1 

w Krakowie przy ul. Baszto­
wej pod 1. p. 2 ; 

realność jednopiętrowa w Kra­
kowie na Grzegórzkach przy 
ul Woźniakowskiego 1. p. o l ;  

realność jednopiętrowa w Pod­
górzu przy ul. Długosza pod 
1. p. 13; 

dwie realności razem złącz0ne 
w Podgórzu przy ul. Kalwa- 
ryjskiej pod 1, p. 71 ; 

realność jednopiętrowa podl.p.8 
i połowa r e a l n o ś c i  pod
1. p. 9 przy ulicy Zamkowej 
w Wieliczce; 

r e a l n o ś ć  pod I. 121 przy ulicy
Mierzączka w Wieliczce.

Cheć kupna mający raczą zgło­
sić się do D y r e b c y i  
t o w e j  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i
w W ieliczce« 306 3 5

WSZELKIE T W 1 K I
własnego wyrobu, czysto lniane, z na, 

lepszych gatunków przędzy, jakoto : 
Weby z apretura i bez —  płótna od 
najgrubszych do najcieńszych, zwykłe? 
i podwójnej szerokości (od 80 do 200 
ctm.) — dymy wzorzyste — chusteczki 
białe i kolorowe - obrusy i serwety 
w wszelkich gatunkach — garnitury do 
kawy —  ręczniki — drelichy — materye 
na ubrania bawełniane i półwełmana 
(Zeigi) — itp. wyroby po cenach bar­

dzo umiarkowanych — poleca

Mieczysław Gonet,
w  Korczynie (p . loco). 

R ^ w n itż  p oleca  w łasnego wyrobu  
r o l e t y  p a t y c z k o w e  i t. p. w nag-
gustown;ejszyuh i najlep. gatunkach.

Cenniki i próbki żądanych gatunków 
za darmo i opłatnie. 218 8 20

k
NIEZAYTDNA. 

r -  T R U C I Z N A  

% Z C Z b R Y j W . 5 Z r

257 5 20

J. F. Fischer
w Krakow ie, linia A -B .  

poleca o Ile zapas 
wystarczy:

wyśmienitą Starkę znak "U za
b u te lk ę ............................65 ct.

wyśmienitą starą Starkę znak C 
za butelkę . , . . 85 ct. 

znakomite, zdrowotno posilne P i­
wo bawarskie za but. 12 ct. 

Piwo bawarskie za 11 bu­
telek . . . . . złr. 1*20.

213 10 o

Ceny ja k  najprzystępniejsze.

Bez konkurencyi!

Rotha wyciąg gulaszowy
( n a j n o w s z y  w y n a l a z e k )

j e s t  j e d y n y m  ś r o d k i e m ,  a ż e b y  w y b o r n y

G U L A S Z
o pięknym kolorze, rozkosznym sm&kt i soku, przyrządzić 
prędko i bez trudu. Zawiera najlepsze i zupełnie czyste 
tłuszcze, należytą ilość korzeni, odpada przeto wszelki 
dalszy dodatek. Nieoceniony dla każdego gospodarstwa 

restauracyi, kawiarni i t. d.
C B J i A :

Tabliczka na 4 do 5 kilogramów mięsa 4 0  cent.
Mała tabliczka na 1 kilogram mięsa 1 0  cnt.

Skład g łó w n y:

F .  B E R Ł f A E
w  Wiedniu, I., Naglergasse Nr. 1.

Dostać można w każdym handlu korzennym i łakoci. 
N a j m n ie j s z a  p r z e s y ł k a  n a  p r ó b ę  2  z ł .  w . a .

n i i ł n t n i e  z a  z a l i c z k a .  214 4 10

Z Drukarni Związkowej w Krakowie, k Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.


